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Zbiera się

Sejm PRL
(PAP) 21 lipca, w przed­

dzień Święta Odrodzenia — 38 
rocznicy Manifestu Lipcowe­
go — odbędzie się plenarne 
posiedzenie Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

Z trybuny sejmowej prze­
mówienie wygłosi prezes Ra­
dy Ministrów — generał armii 
Wojciech Jaruzelski. Jego wy 
stąpienie będzie poświęcone 
głównie zamierzeniom rządu 
na II półrocze 1982 r.

Przewidziana jest dyskusja 
plenarna. Jak się dowiaduje 
dziennikarz PAP, we wtorek 
chęć zabrania głosu w deba­
cie wyraziło kilkunastu po­
słów, przedstawicieli klubów 
i kół poselskich, a także nle- 
stowarzyszonych.

Przed Świętem Lipcowym w Poznaniu

* Spotkanie robotników-weteranów w KW PZPR
* Odznaczenia dla kombatantów i przodowników pracy

rządu Wojewódzkiego Związ­
ku Bojowników o Wolność i

INFORMACJA WŁASNA

Weterani ruchu robotnicze­
go zamieszkali w Poznaniu i 
województwie spotkali się we 
wtorek w Komitecie Woje­
wódzkim PZPR w Poznaniu z 
1 sekretarzem, gen bryg. Ed­
wardem Łukasikiem. Przdsta 
wili problemy swojego środo­
wiska podzielili się także opi­
niami na temat obecnych wy 
da rżeń w Polsce. Ze szczegół 
nym zadowoleniem przyjęli 
fakt wyboru i powitali serde­
cznie obecnego na spotkaniu 
Stanisława Kalkuta — pierw 
szego przedstawiciela po zna ń- 
skiej klasy robotniczej wvbra 
nego do najwyższego organu 
władzy partyjne i — Biura Po 
i Stycznego KĆ. Gen- EL Łuka 
sik poinformował sędziwych 

działaczy komunistycznych o

obecnej sytuacji Dołitycznej i 
ekonomicznej Polski i woje­
wództwa poznańskiego. Z oka 
zji Święta Odrodzenia życzył 
im dalszej aktywności społe­
cznej wyraził też prostą praw 
de. że Polska Ludowa stała się 
faktem głównie za sprawa ich 
pokolenia. Dziś przychodzi 
znów wałczyć o umocnienie 
socjalistycznej władzy. O ile 
sytuacja gospodarcza jest in 
na bo otacza nas to. co zbu­
dowano w ciągu. 38 lat pokoju 
przecież potrzebny jest po­
dobny zapał, podobny duch 
jak ten, który towarzyszył lu­
dziom wśród gruzów ale w 
wolnej Polsce twórcom władzy 
ludowej i nowego porządku 
społecznego przed • trzydziestu 
paru laty.

Po południu w siedzibie Za

Demokrację w Poznaniu I se 
kretarz KW PZPR i wojewoda 
poznański Marian Król wrę­
czyli odznaczenia państwowe 
i kombatanckie gruoie wetera 
nów walk o wyzwolenie spod 
hitlerowskiej niewoli. Krzyże 
Kawalerskie Orderu Odrodzę 
nia Polski otrzymali: Stefan 
Antoszewski, Ludwik Białko­
wski Stanisław Bielecki. Sta­
nisław Danielak Czesław Dc- 
baik, Tadeusz Drobiński, Adam 
Kaczmarek. Feliks Kaminiak, 
Józef Klonowski, Mieczysław 
Korytkowsk-i, Konstanty K-o- 
kos. Czesław Książkiewicz. Bro 
nisław Lmdenberg. Hieronim 
Maciejewski. Witold Mstel- 
ski. Wojciech Michalak. Bog­
dan Pater. Michał Ruta. Mak
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Czytelnikom i Przyjaciołom 
najlepsze życzenia świąteczne

Uroczysta sesja WRN i MRN w Poznaniu Obrady Komisji Współdziałania PZPR, ZSl i SD

składa

„GŁOS WIELKOPOLSKI"

Mówimy o tej rocznicy Święto Odrodzenia. Opublikowa­
nie w Chełmie na pierwszym skrawku wyzwolonej 

polskiej ziemi, Manifestu PKWN było bowiem symbo­
licznym aktem wieszczącym odrodzenie naszego państwa. Od­
rodzenie po sześciu tatach okupacyjnej gehenny.

* Odznaki dla zasłużonych obywateli
* Dyplomy dla przodujących miast i gmin

INFORMACJA WŁASNA
W przeddzień Święta Odro­

dzenia Polski, w gmachu Urzę 
du Wojewódzkiego przy al. 
Stalingradzkiej zebrały się we 
wtorek na okolicznościowej se 
sji Wojewódzka i Miejska Ra­
da Narodowa w Poznaniu. W 
sesji uczestniczyli też przed­
stawiciele władz politycznych 
i państwowych województwa 
i miasta Poznania oraz kon­
sul generalny ZSRR w Pozna­
niu Iwan Tkaczenko. Zebrani 
powitali nowo wybranego 
Członka Biura Politycznego KC 
PZPR, tokarza w zakładach

„H. Cegielski” Stanisława Kał 
kusa.

Sesję rozpoczęto wkrocze­
niem pocztów sztandarowych 

' i hymnem państwowym. Ob­
rady prowadził przewodniczą­
cy MRN — Stanisław Ant­
czak. Referat wygłosił przewód 
niczący WRN — Tadeusz Czwoj 
drak. Przywołał naszej pamię­
ci i złożył hołd obrońcom Oj­
czyzny i jej wyzwolicielom — 
również żołnierzom radziec­
kim — twórcom władzy ludo­
wej i budowniczym socjalis-
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UCHWAŁA

Wojewódzkiej i Miejskiej Rady Narodowej w Poznaniu 
w 38 rocznicę Święta Odrodzenia Polski

Mija 38 lat od dnia ogłoszenia przez Polski Komitet Wy- 
zwolenia Narodowego Manifestu do Narodu Polskiego. Ten 
historyczny dokument zrodzony w pierwszych dniach wy­
zwolenia naszych ziem spod okupacji hitlerowskiej, dzieło 
rewolucyjnej polskiej lewicy, nakreślał w krótkich jedno­
znacznych słowach kierunki przemian stanowiących naj­
większy przełom w dziejach naszego narodu. Ciężar tych 
ogromnych przemian wzięły na siebie partie klasy robotni­
czej PPR, PPS i inne postępowe ugrupowania społeczno-po­
lityczne. a następnie PZPR i sojusznicze stronnictwa ZSL 
i ŚD.

Lata budowy odrodzonej Polski, to lata wielkiego poświę­
cenia, ofiar i wysiłku klasy robotniczej, chłopstwa i inteli­
gencji polskiej, to lata wyrzeczeń i entuzjazmu młodzieży 
bez reszty oddającej swoje Jerca i zdolności Polsce Ludo­
wej. Dorobek tych lat jest niepodważalny i trwały.

W minionych 38 latach były również błędy. Wartości wno­
szone przez socjalizm nie w pełni wykorzystano. Ostatnie la­
ta przyniosły rozczarowania i zwątpienie.

Dziś jednakże w dniach głębokich przeobrażeń i odnowy 
społeczno-moralnej. w dniach naprawy gospodarki i dosko­
nalenia mechanizmów politycznych nikt nie może stać z bo­
ku. Odbudowa zaufania społecznego nie leży jedynie w rę­
kach władzy, tak jak wyjście z kryzysu nie jest tylko spra­
wą ambicji rządzących. Jest to wspólny interes całego na­
rodu. Możemy i powinniśmy go realizować na drodze poro­
zumienia i zgody poprzez aktywność społeczną i zawodową, 
przede wszystkim w Obywatelskich Komitetach Odrodzenia 
i Porozumienia Narodowego

Jako radni Wojewódzkiej i Miejskiej Rady Narodowej dzia­
łając w jak najlepszych intencjach, zwracamy się do wszy­
stkich mieszkańców naszego miasta i województwa: przy­
wróćmy należne miejsce i rangę zawsze cenionej w naszym 
regionie rzetelnej pracy, twórzmy klimat dla odbudowy 
wzajemnego zaufania między władzą i społeczeństwem, 
niech rozwija się inicjatywność i zaradność Wielkopolan; się­
gnijmy do najlepszych wzorów wielkopolskiej samorządno­
ści, dbajmy o zgodność z prawem i sprawiedliwość, bądźmy 
wzorem gospodarności i postępowej myśli w nauce, prze­
myśle i rolnictwie.

WOJEWÓDZKA i MIEJSKA RADA NARODOWA 
w POZNANIU

Deklaracja w sprawie 
Patriotycznego Ruchu 

Odrodzenia Narodowego
(PAP) 20 lipca odbyło 

się kolejne posiedzenie Ko­
misji Współdziałania PZPR. 
ZSL, i SD poświęcone pro­
blemom patriotycznego ru­
chu odrodzenia narodowe­
go. W posiedzeniu udział 
wzięli również przedstawicie­
le organizacji chrześcijan i’ka 
tolików świeckich. Uczestni­
czyli: ze strony PZPR — I se 
kretarz KC PZPR, gen. armii 
'”bjciecłi Jaruzelski. Kazi­
mierz Barcikowski, Mirosław 
MTewski, Marian Orzechow­
ski, Mieczysław F. Rakowski: 
ze strony ZSL — prezes NK 
ZSL Roman Malinowski, Jó­
zef Kijowski, Jerzy Grzyb- 
czak, Bolesław Strużek, Wal­
demar Winkiel: ze strony SD 
— przewodniczący CK SD Ed 
ward Kowalczyk. Józef Elia- 
siewicz. Jan Paweł Fajęcki, 
Józef Musioł, Alfred Beszter- 
da i Marek Wieczorek: ze stro 
ny katolików świeckich —Sto 
warzyszenie PAX — prezes 
zarządu Zenon Komender, 
ChSŚ — przewodniczący Za­
rządu Głównego — Kazimierz 
Morawski, PZKS — przewod­
niczący zarządu — Janusz Za 
błocki.

W posiedzeniu wzięli udział 
także: przewodniczący Rady

Państwa — Henryk Jabłoński, 
Marszałek Sejmu ■— Stanisław 
Gucwa, wicepremier — Jerzy 
Ozdowski, posłowie na Sejm 
— Jan Szczepański Edmund 
Osmańczyk.

W czasie posiedzenia stwier 
dzońo, że oddolnie rozwijają­
cy się ruch obywatelski korni 
tetów odrodzenia narodowego 
osiągnął etap poważnego za­
awansowania. Sytuacja spo­
łeczno-polityczna w kraju u- 
zasadnia potrzebę oraz tworzy 
realne szanse dla rozszerzenia 
i przekształcenia tego ruchu 
w ogólnopolski patriotyczny 
ruch odrodzenia narodowego.

Uzgodniono zamiar powoła 
nia tymczasowej Rady Patrio­
tycznego Ruchu Odrodzenia 
Narodowego w skład której 
jak podkreślono — powinni 
wejść działacze o niekwestio­
nowanym autorytecie społecz­
nym.

Na spotkaniu przyjęto de­
klarację w sprawie patriotycz 
nego ruchu odrodzenia naro­
dowego i postanowiono przed­
łożyć ją Sejmowi w nadziei, 
że swym autorytetem poprze 
idee porozumienia zawarte w 
jej treści. Deklarację postano 
wiono opublikować w prasie.

...................-.............................. .. ..............................

Posiedzenie Wojskowej Rady 
Ocalenia Narodowego

Kierunki
normalizacji

(PAP) 20 lipca w Warsza­
wie pod przewodnictwem ge­
nerała armii Wojciecha Jaru­
zelskiego odbyło się posiedze­
nie Wojskowej Rady Ocalenia 
Narodowego ,na którym omó­
wiono aktualną sytuację w 
kraju, ukazując pozytywnie 
rozwijające się jej tendencje, 
jak również szereg utrzymu­
jących się jeszcze zagrożeń. 
Na tym tle określono kierun­
ki działań zmierzających do 
dalszej normalizacji życia spo 
leczno-politycznego państwa.

Akty nominacyjne 
dla członków Trybunału Stanu

(PAP) W gmachu Sejmu od 
było się we wtorek przed po­
łudniem wręczenie aktów no 
minacyjnych członkom Trybu 
nału Stanu, który jest no­
wym. naczelnym organem w 
naszym państwie

Przypomnijmy, że zgodnie z 
Konstytucją przewodniczącym 
trybunału jest z urzędu I pre 
zes Sądu Najwyższego. W 
skład Trybunału Stanu wcho 
dzą: zastępca przewodniczą­
cego. 22 członków i 5 zastęp­
ców’. Połowa składu, bo osoby 
posiadające kwalifikacje wy­
magane do zajmowania stano 
wiska sędziowskiego.

Akty nominacyjne wręczył 
marszałek Sejmu Stanisław 
Gucwa. Członkowie trybunału, 
którzy wybrani zostali ria ple 
namym posiedzeniu Izby w 
dniu 6 lipca br.1 złożyli na­
stępnie ślubowanie sędziow­
skie.

W uroczystości uczestniczy­
li: zastępca przewodniczącego 
Rady Państwa — Kazimierz 
Secomski, ministrowie: spraw 
wewnętrznych — generał dy­
wizji Czesław Kiszczak i 
sprawiedliwości — Sylwester 
Zawadzki.

Los i historia nie robią żadnemu narodowi prezentu z wol­
ności i niepodległości. W najnowszych dziejach Europy Po­
lacy musieK za suwerenne państwo płacić ceny wysokie, tra 
gicznie wysokie. Druga wojna światowa kosztowała nosze spo 
łeczeństwo blisko sześć mitionów ofiar. Znamy więc wartość 
państwa i jego rolę w kształtowaniu bytu narodowego. Dta 
nas Polska odrodzona w listopadzie 1918 roku i w Irpcu 1944 
nie jest więc darem niebios, jest rzeczą z naszej kwi, z na­
szej pracy, z naszego trudu i wołki.

Głoszący odrodzenie Pofski, chełmski Manifest przyniósł 
też hasła Polski nowej, sprawiedliwej społecznie. Polski opie 
rającej swoje bezpieczeństwo na nowych sojuszach, na przy 
jaźni i współpracy z ZSRR i sąsiedzkimi krajami. Polski nic 
szukającej już przyjaciół daleko, a wrogów blisko. Te racje 
Manifestu potwierdziła dobitnie historia.

Proklamacje, odezwy — choćby najbardziej uroczyste — 
bieg wydarzeń, życie społeczne sprawdza bezlitośnie. Wrełe 
z nich odchodzi w zapomnienie, bo ulotne i związane z chwi 
lą są ich racje. Manifest Lipcowy zapisał się w naszych dzie 
jach na trwałe. Dlatego, że proste prawdy, które głosi są 
niezmienne i oczywiste po dziś dzień.

Polska ma przyszłość tylko jako kraj socjalistyczny 
— to pierwsza z tych prawd, której nie jest w stanie obalić 
nawet najbardziej hałaśliwa demagogia.

Tylko Polska sprawiedliwości społecznej mo­
że budować swoją wewnętrzną i zewnętrzną siłę — to praw 
da druga, równie niepodważalna.

Porozumienie Polaków jest najcenniejszą warto­
ścią dla ochrony bytu narodowego, dla rozwoju kutlury i go­
spodarki kraju — oto prawda trzecia.

I te prawdy po dziś dzień stanowią podstawę oceny każ­
dego hasła, każdej polityki, którą się szczególnie dziś tok o 
choinie Polakom podpowiada. W rocznicę Manifestu, w roczni 
cę Odrodzenia — nie podarowanego, ale wywalczonego, oku 
pionego ofiarą polskiej krwi na wszystkich wojennych fron­
tach — obowiązkiem obywatelskim jest refleksja na tym, co 
jest naprawdę dziś i jutro Polsce potrzebne. Polsce, a więc 
nam wszystkim, bo Polska jest dla nas wszys­
tkich jedna. (KAR)

MAREK JASTRZĘBSKI

24 salwy 
armatnie

(PAP) Dla uczczenia Święta 
Odrodzenia Polski — 38 roez 
nicy ogłoszenia Manifestu Lip 
cowego Komitetu Wyzwolenia 
Narodowego minister obrony 
narodowej wydał rozkaz. 7350 
dnie z którym 22 lipca bieżą 
cesjo roku oddany zostanie w 
\\Tarszawie honorowy salut 24 
salw artyleryjskich

| Następne wydanie „Glosa 
I Wielkopolskiego" ukaże się 
’ w piątek —- na trzy dni, 
i 12 stron.
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Uroczysta sesja
WRN i MRN w Poznaniu

Dok'i
tycznej Polski Dał też świa­
dectwo dzisiejszym proble­
mom trapiącym naród polski.

_— Przeżywamy skutki chy- 
bionych decyzji ekonomicz­
nych. Reforma gospodarcza 
ma nam umożliwić wyjście z 
kryzysu. Niezbędny w tym ce 
lu jest spokój. Pragniemy, by 
było coraz mniej rozgorycze­
nia. za to coraz więcej życzli­
wości, aby wspólna praca Po 
laków znów przynosiła zado­
walające owoce.

Jan Dobry w imieniu rad­
nych PZPR wyraził przekona 
nie, że koniecznością jest dziś 
budowanie szerokiego frontu 
porozumienia narodowego. Po 
trzebny jest spokój wewnę­
trzny i życzliwość narodów 
oraz rządów państw obcych. 
Potrzebna jest twórcza praca 
każdego obywatela, każdego 
przedsiębiorstwa, gminy, wo­
jewództwa...

Czesław Janicki w imieniu 
radnych ZSL przypomniał, 
jak droga Polakom jest nie­
podległość, choćby z tej racji, 
iż wiele razy ją tracili, a dla 
jej odzyskania zawsze płacili 
krwią. Złożył hołd tym, któ­
rzy zginęli, byśmy my mogli 
żyć i odzyskaną wolność sza­
nować.

W imieniu radnych SD prze 
mówił Zbigniew Sobczak. Za­
apelował o podjęcie konkret­
nych działań na rzecz porozu­
mienia. Udział w tym dialogu 
powinny brać nie tylko par­
tie. ale i związki zawodowe i 
kościół ze stowarzyszeniami 
katolickimi oraz organizacje 
młodzieżowe. ,

Współprzewodniczący sesji 
Stanisław Antczak i Tadeusz 
Czwojdrak wręczyli odznacze­

Przed Świętem Lipcowym w Poznaniu
Dokończ cm e ze str. 1 

srmilian Saturna. Leon Skar 
berki. Feliks Speidler, Jan 
Srrmiewski. Wawrzyniec Szulc 
Feliks Sledzianowski, -Stefania 
Śliwińska, Marian Tomaszew 
siki Mieczysław Urbaniak. Wik 
■tor Walkiewicz. Czesław Woj 
tlkowiak. Jan Wylęgała i Cze 
sław Zielonka.

Krzyżami Partyzanckimi od 
znaczeni zostali: Jan Adam­
czyk. Jerzy Barełkowski. Ka­
zimierz Nowaczyk. Jan Szczer 
ski. Kazimierz Zieleźkiewicz.

Medalami „Za udział w woj 
nie obronnej 1939” udekorowa 
no: Czesława Knolla. Antonie 
go Weselika. Czesława Ste­
fańskiego. Władysława Krup­
skiego i Jana Lewandowskie­
go.

„Medal Zwycięstwa i Wolno 
ści — 1945” otrzymali: Tade­
usz Godlewski. Mieczysław Go 
śliński. Edward Kołasik. Frań 
Ciszek Łuczak i Feliks Molen 
da.

Również w siedzibie Woje­
wódzkiego Związku Rolni­
czych Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska” w Poznartiu wręczo 
no wczoraj odznaczenia przy­
znane przez Radę Państwa. 
Wojewoda Marian Król odzna 
czyi Krzyżami Kawalerskimi 
Orderu Odrodzenia Pol­

Impas w neaociadach 
bliskowschodnich

(PAP) Uwaga obserwatorów blis 
kowschodnich skupia się obecnie 
na rozmowach prowadzonych w 

Waszyngtonie między emisariusza 
mi Ligi Arabskiej a przedstawi­
cielami rządu amerykańskiego. W 
poniedziałek odbyło się pierwsze 
spotkanie ministrów spraw zagra­
nicznych Arabii Saudyjskiej i 
Syrii z sekretarzem stanu USA, 
George Shultzem.

Po spotkaniu tym szef dyploma 
cji saudyjskiej, książę Saud Faj- 
sal oświadczył, że omawiano spra 
wę ewakuacji palestyńskich od­
działów bojowych z zachodniego 
Bejrutu Odmówił jednak szcze­
gółowych odpowiedzi na pytania 
dziennikarzy. Stwierdził nato­
miast. że osiągnięcie porozumie­
nia utrudnia niepewność, czy Iz­

nia regionalne. Honorowe Od­
znaki „Za zasługi dla woje­
wództwa poznańskiego” otrzy­
mali- Jerzy Bekas, Łucja 
Kroll, Witold Ignatowicz, Ele 
onora Koralewska, Wojciech 
Pankowski, Irena Kanono- 
wicz. Hanna SkaŁsz, Ludwik 
Roesler. Jerzy Królikowski. 
Czesław Wiatrowski. Augus 
tyn Kogut i Henryk Patela 
„Odznaki Honorowe m Poz­
nania” otrzymali radni: Tade­
usz Hanysz. Zofia Józefek 
Hieronim Kalina, Teodor Łajp 
Wanda Mazurek. Elżbieta Na 
pierała. Henryk Piwosz. Hali­
na Smól-Bor. Jerzy Stefański 
i Stanisław Uram.

Przewodniczący WK FJN w 
Poznaniu Edmund Rejek wy­
mienił miasta i gminy woje­
wództwa poznańskiego, które 
w corocznym konkursie orga­
nizowanym przez Ogólnopol­
ski Komitet Frontu Jedności, 
Narodu zajęły najwyższe loka­
ty. Wśród miast do 5000 mie­
szkańców we współzawodnic­
twie wojewódzkim najlepsze 
okazały się Rakoniewice (któ 
re też zdobyły tytuł krajowe­
go „mistrza gospodarności’”) 
na drugim miejscu jest Czer­
niejewo. Wśród miast więk­
szych I miejsce zajęły w Poz- 
nańskiem Pniewy. II — Gro­
dzisk. Najgospodarniejszą gmi 
ną został Suchy Las, przed Ste 
szewem. Wojewoda póznańsk’ 
Marian • Król wręczył dyplo­
my honorowe przedstawicie­
lom zwycięskich miast i gmin 
Łączna kwota nagród z tego 
tytułu przekracza 20 min zł

Radni na wczorajszej sesji 
uchwalili odezwę do mieszkań 
c.ćw województwa poznańskie­
go. Jej treść przedstawiamy 
na stronie pierwszej, (tt) 

ski Leszka Góreckiego, Mie­
czysława Koźlarka, Józefa 
Kuźniaka, Władysława Li­
sieckiego, Leona Łowkie- 
wicza, Floriana Pernaczyn- 
skiego, Henryka Synoradzkie 
go. Jerzego Szymkowiaka i Jó 
zefa Watkowiaka. Wręczono 
tam również szereg odznaczeń 
resortowych i spółdzielczych 
— za trud i wysiłek, którego 
rezultatem było zajęcie II miej 
sca w kraju przez WZSR po z 
nański. (Łt)

W przededniu Święta Odro 
dzenia grupa członków Zwią 
zku Inwalidów Wmennych z 
Poznańskiego wyróżniona zos 
tała odznaczeniami państwowy 
mi za udział w walkach z na 
jeźdźca hitlerowskim w II woj 
nie światowej oraz zasługi w 

pracy zawodowej i działalności 
społecznej po wyzwoleniu. 
Wojewoda poznański — Ma­
rian Król Krzyżami Kawaler 
skimi Orderu Odrodzenia Pol 
ski udekorował: Pawła Bobro 
wieża. Wiktora Bilewskiego. 
Kazimierza Czapkiewicza 
Witolda Częstochowskiego Ar 
drzeja Dzierzkiewicza. Zofie 
Dżierzgowską. Hieronima. Gó 
rala. Walerego Grzadzielskie- 
go. Marie Hoćko. Bolesława 
Jaśkowiaka. Edmunda Jasia­
ka. Jana Półtoraka i Czesławę 
Ur igrzyska. (ft)
rael zaniecha dlaszego oblężenia 
Bejrutu po opuszczeniu miasta 
przez Palestyńczyków.

Następny rozmówca Shultza, 
minister spraw zagranicznych 
Syrii, Abd el-Halim Chaddam oś­
wiadczył, że Stany Zjednoczone, 
jako stały członek Rady Bezpie­
czeństwa i kraj udzielający Tel 
Awiwowi pomocy wojskowej, gos 
podarczej i politycznej, powinny 
wziąć na siebie odpowiedzialność 
za likwidację agresji izraelskiej 
w Libanie. Rzecznik departamen­
tu USA stwierdził, że najtrudniej 

szym elementem rozmów jest spra 
wa znalezienia miejsca ewakuacji 
bojowników palestyńskich z Liba 
nu.
Przedstawiciele Organizacji Wyz 

wolenia Palestyny oświadczyli w 
Bejrucie, że przełom w negocja­
cjach zmierzających do uregulo­
wania obecnego konfliktu może 
nastąpić w-ówczas jeśli Waszyng­
ton zgodzi się na określone ustęp 
stwa wobec palestyńskiego ruchu 
oporu. Jak dotychczas USA odma 
wiają uznania OWP.

Plenum KW PZPR w Lesznie

Reforma musi się udać
Na polach Wielkopolski
żniwa nabierają tempa

INFORMACJA WŁASNA
Reforma gospodarcza obro 

sla nadziejami. Upatruje się 
w niej panaceum na bolącz­
ki trapiące gospodarkę, widzi 
się w niej również drogę do 
rozwiązania wielu nabrzmia­
łych problemów społecznych. 
Zrozumiałe więc zaintereso­
wanie społeczne towarzyszy 
orocesowi jej wdrażania.

Ocenie wprowadzania re­
formy gospodarczej w woj. 
leszczyńskim z uwzględnie­
niem jej aspektów społecz­
nych poświęcono plenum Ko 
mitetu Wojewódzkiego PZPR, 
które odbyło się we wtorek 
w Lesznie. W obradach, któ 
rym przewodniczył I sekre­
tarz — KW PZPR'— Jan Płó 
ciniczak, uczestniczył minis­
ter prof. Władysław Baka — 
minister pełnomocnik rządu 
d.s. reformy gospodarczej.

Półroczne funkcjonowanie 
reformy nie pozwala jeszcze 
na dokonanie dogłębnej ana 
lizy jej skutków — stwier­
dził sekretarz KW Jerzy Ko- 
Luziej we wprowadzaniu do 
dyskusji. Rysują się już jed 
nak charakterystyczne ten­
dencje. Reforma nie jest z 
pewnością lekarstwem na 
wszystkie bolączki. Proces 
wdrażania wiąże się ściśle ze 
zmianą mentalności całego 
społeczeństwa. Zadaniem par 
tii, a także administracji gos 
podarczej i państwowej jest 
tworzenie warunków dla roz 
wij a nia inicjatywy i przed­
siębiorczości jednostek gospo 
darczych, wzrostu wydajnoś­
ci pracy, racjonalizacji zatrud 
nienia, oszczędności materia­
łowej, postępu technicznego i 
jakościowego.

Mówca krytycznie ocenił do 
tychczasowy system szkole­
nia- i popularyzacji zasad re 
formy. Skierowany jest on bo 
wiem do kadry kierowniczej, 
natomiast po macoszemu trak 
tuje szeregowych pracowni­

Eksport ratuje 
przed przestojami

(PAP) W okresie kryzysu 
przed szczególnie trudnymi 
problemami stanęły zakłady, 
produkujące sprzęt inwesty­
cyjny. Z jednej strony gnębi 
je brak zamówień krajowych, 
a z drugiej — deficyt surow­
ców i materiałów do produk­
cji. Nic dziwnego, że kadra 
wielu zakładów ratunek widzi 
w produkcji eksportowej.

O problemach z tym zwią­
zanych piszą korespondenci te 
renowi PA.P:

Załoga huty im. E. Cedlera 
w Sosnowcu, która zaliczana 
jest do czołowych eksporterów 
w polskim przemyśle metalur 
gicznym, również w bieżącym 
roku, ponad 20 procent swo­
jej produkcji, o wartości oko­
ło 2.1 mld zł skieruje do od­
biorców zagranicznych. 34 pro 
■cent eksportowych wyrobów, 
głównie walcówki, wysłanych 
zostanie do krajów drugiego 
obszaru płatniczego m. in. do 
Austrii. Jugosławii, Norwegii, 
RFN, Szwecji i Włoch.

Wojna iracko-irańska 
na forum Rady Bezpieczeństwa
(PAP) W poniedziałek -wie­

czorem członkowie Rady Bez­
pieczeństwa spotkali się przy 
drzwiach zamkniętych w ce­
lu omówienia wojny irańsko— 
irackiej.

Źródła dyplomatyczne w 
Nowym Jorku poinformowały, 
że przewodniczący rady. Noel 
Sinclair został upoważniony 
dc kontynuowania kontaktów 
z przedstawicielami Iranu i 
Iraku. Ustalono, że Noel Sin­

ków. By reforma się udała 
musi uzyskać powszechną spo 
łeczną akceptację. W woje­
wództwie leszczyńskim domi 
nuje przemysł przetwórczy ar 
tykułów żywnościowych, w 
znakomitej większości doto­
wanych. System ten nie sprzy 
ja efektywnemu gospodaro­
waniu. Konieczna jest więc 
zmiana podmiotu dotacji. Jed 
ną z najpilniejszych spraw jest 
gruntowna reforma płac o- 
raz polityki podatkowej. O- 
cenia się, iż w Leszczyńskiem 
zbyt wolno wznawia się dzia 
łalność samorządów pracowni 
czych.

W dyskusji poruszonej różno 
rodne zagadnienia związane 
z wdrażaniem reformy gospo 
darczej. zarówno jej pozytyw 
nymi, jak i negatywnymi 
skutkami, a Więc: funkcjono 
wanie w praktyce trzech „S”, 
politykę kredytową, motywa 
cyjną funkcję płac, zaopa­
trzenie materiałowe, system 
cen, racjonalizację zatrudnię 
nia i politykę fiskalną. Wska 
zywano na występujące jesz 
cze przeszkody opóźniające 
wprowadzanie reformy. Na­
wiązywano także do społecz­
nych skutków podkreślając, 
że obecna sytuacja gospodar 
cza sprzyja uzyskiwaniu nie 
uzasadnionych dochodów, na 
ruszających zasady sprawied 
liwości społecznej.

Reforma musi się udać. 
Jest ona wielkim, bezprece­
densowym dziełem — stwier 
dził minister W. Baka, odpo 
władając na liczne pytania, 
wątpliwości i propozycje zgła 
szane przez dyskutantów. Po 
trzebna jest krytyczna, ale za 
razem spokojna ocena proce 
su wdrażania reformy. Minis 
ter — polemizując z niektóry 
mi mówcami — wskazał na 
obiektywne warunki utrudnia 
jące wcielanie reformy w ży 
cie oraz niebezpieczeństwa 
jej grożące, (ar)

W województwie Częstochow 
skim przybywa zakładów — 
zwłaszcza małych firm, które 
zaczynają swoje wyroby sprze 
dawać za granicę. I chociaż 
w pierwszym półroczu sprze­
dana produkcja eksportowa z 
tego regionu była jeszcze pra 
wie o 4 procent mniejsza niż 
w tym samym okresie ubie­
głego roku — na czym ważą 
słabe stosunkowo wyniki naj 
większego producenta i eks­
portera regionu — huty im. 
Bolesława Bieruta — to w pew 
nej liczbie przedsiębiorstw no 
tuje się, dość wysoki wzrost 
eksportu. Wśród większych 
eksporterów, którzy osiągają 
najlepsze w tym względzie wy 
nikł, znalazły się: Przedsię­
biorstwo Realizacji Komplet­
nych Obiektów Przemysło­
wych, „Kombex”, zakłady „Me 
talplast” i „Ponar-Plasomat”. 
Myszkowskie Zakłady Meta­
lurgiczne „Mystal” i Myszków 
ska Fabryka Naczyń Emalio­
wanych „Swiatowit”.

clair będzie starał się przeko 
nać Iran, by zaakceptował 
przerwanie ognia.

Stały delegat Jordanii w 
ONZ, Hazem Nuseibeh o- 
świadczył, że Iran — jak do­
tąd — zajmuje całkowicie ne 
gatywne stanowisko wobec re 
zolucji Rady Bezpieczeństwa, 
wzywającej do zaprzestania 
działań wojennych między Ira 
nem a Irakiem. Irak nato­
miast zgodził się na wciele­
nie w życie rezolucji rady.

INFORMACJA WŁASNA

Opady deszczu pod koniec 
ubiegłego tygodnia przerwały 
okres posuchy na polach Wiel 
ko polski kiedy to więdły liś­
cie okopowych, a zboża doj­
rzewały w tempie niemal bły 
skawicznym. Piątkowa burza, 
niestety wyrządziła szkody w 
okolicach Śremu, Gniezna, 
Niechanowa i Dopiewa gdzie 
od lokalnego gradobicia znisz 
czone zostały w dużym stop 
niu niektóre plantację okooo 
wych, kukurydzy, a także zbóż. 
Likwidatorzy PZU szacują wła 
śnie straty w Poznańskiem i 
w innych województwach.

Podczas sobotniej burzy w 
Konińskiem zostały uszkodzo 
np na skutek gradobicia unra 
wy owsa w- trzech wsiach gmi 
ny Malanów. Grad „wymló- 
cił” na pokosach kilka hekta 
rów rzepaku. Wyłożyły się też 
inne zboża. Deszcze sobotnio- 
niedzielne w Kaliskiem mialv 
charakter raczej łagodny. W 
Leszczyńskiem sobotnia burza 
poczyniła pewne szkody w o- 
kolicach Gostynia, w Pilskiem 
— w okolicach Wałcza.

Słoneczna nosdda od penie

Lipcowe Święto
w Leszczyńskiem

INFORMACJA WŁASNA

W Lesznie w sali Miejskie 
go Ośrodka Kultury odbył 
się we wtorek uroczyst$ kon 
cert z okazji 22 Lipca dedy 
kowany przodownikom pra­
cy, weteranom ruchu robot­
niczego i ludziom zasłużonym 
dla regionu. Przybyli także 
przedstawiciele władz polity­
czno-administracyjnych woje 
wództwa.

Do tradycji Lipcowego Swię 
ta nawiązał w okolicznościo 
wym wystąpieniu przewodni 
czący WK FJN Stanisław Mi 
chalski. Idee proponowane 
przez siły postępu w Mani­
feście Lipcowym zjednoczyły 
niegdyś cały naród w heroicz 
nym dziele odbudowy pań­
stwa. Także dzisiaj wspólny

Sekretarz generalny 
ONZ w Rumunii

(PAP) Sekretarz generalny 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych. Javier Perez de Cuel 
lar przybył w poniedziałek do 
Kogałniceanu w pobliżu Kon 
stancy. W rejonie Konstancy 
nad Morzem Czarnym orzeby 
wa obecnie sekretarz generalny 
Rumuńskiej Partii Komunisty 
cznej Nicolap Ceausescu.

Odwołanie
wojewody pilskiego

(PAP). Decyzją prezesa Rady 
Ministrów z dniem 19 li- 
nca 1982 r. odwołani zostali ze 
stanowisk kierowniczych w 
województwie pilskim: woje­
woda mgr Mieczysław Lep- 
czyński i wicewojewoda mgr 
Zdzisław Wojtecki.

Natychmiast po sprzątniętych 
rzepakach i zbożach dokonuję 
się podorywek, aby zachować 
jak najwięcej wilgoci w glebie. 
Na zdjęciu: podorywka na polu 

pod Kórnikiem (Poznańskie).
Fot. „Głos” — R. Królak

działku pozwala na kontynuo 
wanie prac żniwnych przy abio 
rach rzepaku i jęczmienia . ó 
zimego. Są one na ukończeniu 
w województwach leszczyń­
skim i poznańskim, a w pozo 
stałych rejonach Wielkopol­
ski znacznie zaawansowane. 
Niemal w całej Wielkopolsce, 
z wyjątkiem obszarów półno 
cnych.' rozpoczęto na glebach 
lżejszych koszenie żyta, gdzie 
niegdzie również jęczmienia ja 
rego.

Mimo zajęć żniwnych wyła 
nia się konieczność przyspie 
szenia zabiegów ochronnych 
przeciwko stonce, atakującej 
plantacje ziemniaczane. Są je 
szcze w magazynach środki o 
wadobójcze przeciwko temu 
szkodnikowi-

Pogoda sprzyja powtórnym 
sianokosom. Zbiory siana z dra 
giego pokosu zapowiadają .wrę 
dobrze. (emip) 

wysiłek wszystkich Polaków 
potrzebny jest dla wyprowa 
dzenia kraju z kryzysu, bro 
ga do tego wiedzie poprze® 
solidną pracę, rzetelną wie­
dzę, porozumienie narodowe 
i wierność ideałom proklamn 
wanym przez manifest PKWN.

Również wczoraj w urzę­
dzie wojewódzkim uhonoro­
wano wysokimi odznaczenia 
mi państwowymi zasłużonych 
pedagogów. Krzyżami Kawa 
lerskimi Orderu Odrodzenia 
Polski odznaczono: Stanisła­
wa Jędrasia. Stanisława Mi~ 
chowicza, Edmunda Lepkę, 
Bronisława Andrzejewskiego, 
Jana Kuczkowskiego, Barba­
rę Zielińską, Kazimierza Ce 
purskiego i Marię Plucińską. 
Dwie osoby odznaczono Zło­
tymi Krzyżami Zasługi, (ar)

n

POGODA

Poznańskie Biuro Progno* Tnsty 
tuta Meteorologii i Gospodartał 
Wodnej przewiduje na dziś: »»- 
chmurzenie małe. umiarkowane. 
Temperatura maksymalna od W 
do M stopni, minimalna od 1< do 
18 stopni. Wiatry, słabe, zmien­
ne.

Wczoraj o godz.. 17 zanotowane: 
w Kaliszu, Lesznie i Pile 2« 
ni, w Koninie 25 stopni, w Pw 
znwniu 27 stopni; ciśnienie 
hPa, czyli 754,S mm.

Dzisiejszy serwis intormocyjny 

opracował Andrzej Skrzypczak.

Nr indeksu 35028 N-7
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Pisane w lipcu

Zwykłe kolory codzienności
Sprawy nie tylko młodych

Nie wyręczać - wspierać!
„Każde rmjśłenif. jest łatwe 

t wygodne. jeśU me Ibczy się 
: rze^zywistoś etą

(Marcel Proust)

I.

Ktoś trafni^ spostrzegł, że zbyt częste spo­
glądanie do tyłu może się skończyć dla idą­
cego źle: upadkiem, albo złamaniem nogi. 
Niekiedy jednak spojrzenie wstecz bardzo 
pomaga w pełniejszym widzeniu teraźniej­
szości. Onegdaj przejrzałem gazety polskie 
sprzed roku. Stanęły mi wyraziście przed 
oczyma tamte wydarzenia. Stan zdrowia pa­
pieża po zamachu na niego — coraz lepszy; 
arcybiskup Józef Glemp ustanowiony pry­
masem Polski. A równocześnie informacje o 
przygotowaniach do IX Zjazdu PZPR, a po­
tem o jego przebiegu. Te wiadomości prze­
tykane były innymi doniesieniami, charakte­
ryzującymi naszą ówczesną codzienność: ko­
lejne przypadki bezczeszczenia pomników — 
akcje strajkowe „Solidarności” w portach i 
przedsiębiorstwie „Lot”. I przy tym zło­
wróżbne stwierdzenia: kartki żywnościowe 
bez pokrycia — benzyna nieosiągalna — noce 
spędzane w kolejce po meble — gorszące 
sceny przed sklepami z wódką — jaka czeka 
nas zima?

To był szczególny miesiąc w dziejach naj­
nowszych Polski, ten ubiegłoroczny lipiec. 
Dzieli nas odeń ledwie dwanaście miesięcy, 
a różni tak wiele. Kalendarz polski z ostat­
nich dziesięcioleci znaczony jest wydarze­
niami o dużej doniosłości i różnej barwie. W 
pamięci poznaniaków w szczególny sposób 
zapisał się czerwiec, dla gdańszczan takim 
miesiącem pozostanie grudzień. Obok tych 
miesięcy, które wpłynęły na bieg życia całe­
go narodu, trwale zapisały się w kronikach 
miesiące październik i sierpień.

Ale lipiec był najpierw, u początku odra­
dzania się Polski z niebytu hitlerowskiej 
okupacji — i pozostał „nadrzędnym”. Wszak 
to przed trzydziestu ośmiu łaty, znowu na 
polskiej ziemi podejmował działalność polski 
rząd. Potem różne były lipce: radosne i na­
prawdę kolorowe, lecz również ubarwiane na 
pokaz; bywały też przesłonięte smutnymi 
refleksjami, jak te z lat 1956 i 1976, albo 
pełne oczekiwań i napięcia. A lipiec tegoro­
czny? Jest chyba — pomimo stanu wojen­
nego — dość zwyczajny. Minimum parady, 
nieobecność sztucznej odświętności. Wszak 
miliony Polaków zaprzątnięte są sprawami 
codziennego bytu i związanymi z tym tro­
skami. W obrębie swoich rodzin i w wymia­
rze kraju.

H.

Krótka pamięć nie służy rzeczowym oce­
nom. Na pewno bardzo wiele popełniano u 
nas błędów, brzemiennych w fatalne skutki. 
I na pewno 38 lat nie było okresem samych 
sukcesów. Lecz nie było to także pasmo klęsk, 
jak chcą widzieć przeciwnicy socjalizmu. 
Gniew i niezadowolenie pracujących rzesz 
wiążą się raczej z pytaniem, dlaczego ich wy­
siłek nie przyniósł lepszych rezultatów oraz 
czy nie można było uniknąć głębokiego re­
gresu, dobitnie zarysowującego się od roku 
1976. a przynajmniej wydatnie go złagodzić.

Gdy w roku 1944 w Chełmie powstał pierw­
szy rząd ludowy — Polski Komitet Wyzwo­
lenia Narodowego, który ogłosił 22 lipca ma­
nifest do rodaków —' nikt nie przewidywał, 
jak potoczą się lc*y ojczystego kraju w

czwartym, po wojnie, dziesięcioleciu. Teraz 
jesteśmy mądrzejsi o dobre, a zwłaszcza o 
bolesne doświadczenia. Stały się też naszym 
udziałem co najmniej dwie prawdy: pierw­
sza — że socjalizm jest pięknym ustrojem 
pod warunkiem, iż potrafi się go urzeczywi­
stniać z pomocą dobrze obmyślonego systemu 
— zespołu struktur, sposobów i środków1); 
oraz — druga: że przyszłości naszego kra­
ju nie można budować na zasadzie pobożnych 
życzeń, ale jedynie na gruncie rzeczywistych 
realiów. Pospolite chciejstwo — prowadzi do 
nikąd, jeśli nie w gąszcz tarapatów.

Lecz także teraźniejszości nie odmienimy 
ani o jotę wzdychaniami do lepszych czasów 
ani wyrażaniem niezadowolenia, czy naj­
ostrzejszymi nawet słowami krytyki. Jest bo­
wiem charakterystyczne dla naszej narodo­
wej mentalności (bo ona istnieje, wbrew naj- 
uczeńszym przeczeniom w tym względzie!), 
a odkryła to już miłościwie panująca w wie­
ku XVI królowa Bona, że każdy w Polsce 
dostrzec umie chwast, atoli nikt schylić się 
nie raczy, by go wyrwać...

Jak to niedawno określił naczelnik Związ­
ku Harcerstwa Polskiego. Andrzej Ornat? — 
Opowiedzenie się za socjalizmem nie może 
być tożsame z afirmacją zastanego stanu.

III.

Trzynasty grudnia i to. co notem nastąpiło, 
było zderzeniem Wielkiego Mitu z bezwzględ­
ną realnością świata takim, jakim jest — 
oznajmił profesor Janusz Reykowski2) w 
swej głośnej publikacji zatytułowanej „Pod­
stawowy dylemat”. — Trzeba przyjąć do wia­
domości, że bez posiadania (czy użycia) siły 
niektórych problemów rozwiązać się nie da. 
i to w żadnym kraju. Nie wolno jednak za­
pominać. że jest to środek o nader ograniczo­
nej skuteczności i że bywa przeceniany pod 
wpływem niedawnego powodzenia Rzecz w 
tym. że ludzkie myślenie o przyszłości bar­
dziej zależy od świeżych doświadczeń z prze­
szłości niż od analizy obiektywnych proce­
sów. Stąd na przykład u wielu ludzi prowa­
dzi to do poglądu: ..jest źle — musi być go­
rzej”.

Nikt, włącznie z generałem Wojciechem 
Jaruzelskim, który w pamiętnym przemówie­
niu do narodu mówił o wybraniu „mniej­
szego zła” — nie gloryfikuje stanu wojenne­
go. Ale fakty są jakie są: obecna sytuacja 
sprzyja stopniowemu uruchamianiu kolej­
nych struktur, włącznie z samorządami, co 
powinno mieć korzystny wpływ na wdraża­
nie reformy gospodarczej. Trwają działania 
oczyszczające w PZPR. Jej nowe kierownic­
two nie składa czczych obietnic. Za to sta­
nowczo potwierdzi wolę kroczenia drogą 
odnowy, aby nigdy —• jak ostatnio powiedzia­
no w toku IX Plenum KC — nie dopuścić 
do skażenia idei socjalizmu praktyką .sprzecz­
ną z dążeniami ludzi pracy.

Wielka pora uzmysłowić sobie, jakim nur­
tem ma dalej płynąć nasza łódź. Nie może 
ona płynąć pod prąd historii. Polska nie bę­
dzie też zmierzać do zachodniego brzegu. 
Nie tak dawno niektórzy przyjęli za moż­
liwe. że wzorzec rozwojowy Zachodu może 
być dla nas przydatny, co więcej że zdoła­
my go zrealizować u nas, i to szybko. Do­
stało się wtedy realistom, którzy sugerowali 
orientowanie się raczej na Czechosłowację, 
na Węgry, na NRD — w kategoriach pozio-

Dokończenie na str: 5

WIESŁAW PORZYCKI

Aż wierzyć się nie chce, 
że te roześmiane twarze 
pod transparentami roz 

wieszonymi na traktorach, na 
leżą do pokolenia, które prze­
szło najgorsze, co człowieka 
może spotkać — wojnę. Prze­
glądając zdjęcia z pierwszych 
powojennych lat utwierdza­
my się w opinii, że przywile­
jem młodości jest umiejętność 
cieszenia się chwilą bieżącą, 
drobnymi osiągnięciami, a tak 
że łatwość zaporńinania o nie­
powodzeniach. Ci pogodni — 
mimo ciężkich przejść — lu­

dzie, z entuzjazmem odbudowy 
wali miasta, uczyli się i wal­
czyli. W każdej trudnej dla 
kraju sytuacji można było od 
wołać się do ich pomocy i pra 

cowitości. Zresztą wielu z nich 
dc dziś żyje w skromnych wa 
runkach, bo poświęcając siły 

dla innych, nie mieli wiele cza 
su myśleć o sobie.

Upływ trzydziestu paru lat 
przyniósł najróżniejsze zmia­
ny. Po latach lepszych i gor­
szych kraj znalazł się w kryzy 
sie. Trzeba znów odwołać się 
do młodych. Poprzedniemu po 
koleniu Manifest Lipcowy o- 
biecywał odbudowę szkolnic­
twa i zapewnienie bezpłatnej 
nauki na wszystkich szcze­
blach. A nawet obowiązek 
powszechnego nauczania. Nikt 
nie domagał się ani mieszkań, 
ani samochodów. Młodzi i 
starsi — mieli jednakowy 
start. I mimo że początek ży­
ciowej drogi dzisiejszej mło­
dzieży jest dość trudny, to 
przecież nawet w przybliże­
niu nie tak trudny, jak start 
poprzednich polskich pokoleń.

Aż dwie trzecie obecnej hid 
ności Polski urodziło się po 
drugiej wojnie światowej, a 
połowa Polaków liczy mniej 
niż trzydzieści lat. Należymy 
więc do najmłodszych naro­
dów, a to niesie z sobą okreś­
lone uwarunkowania. Dla mło 
dych ludzi trzeba przygoto­
wać miejsca nauki i pracy, 
wybudować więcej mieszkań 
i urządzeń komunalnych. 
Wszystko to obciąża budżet, 
dzisiaj skromny.

Dziesięć lat temu na VII 
plenarnym posiedzeniu Korni 
tet Centralny PZPR rozpatry 
wał sprawy młodego pokole­
nia. Niestety, przyjęte wów­
czas uchwały nie zostały w 
pełni zrealizowane. Co praw­
da w wyniku szybkiego rozwo 
ju potencjału przemysłowego 
zapewniono trzy miliony no­
wych miejsc pracy, a ponad 
pół mliona ludzi uzvskało wyż 
sze wykształcenie, ale młodzi 
spodziewali się załatwienia 
wielu innych sprąw. Tym bar 
dziej więc obecne IX Plenum, 
które ponownie zajęło się pro 
blemami młodzieży, było ob- 
serwowane ze szczególną uwa 
gą — nie tylko przez młodzież.

W okresie poprzedzającym

to posiedzenie, a także i teraz 
słyszy się wiele uwag pod a- 
dresem młodzieży. Są one bar 
dziej lub mniej słuszne, wyra­
żają jednak ogromne zaintere 
sowanie tematem. Bo też róż­
nie można spojrzeć na tę gru 
pę społeczną. Młodość jest tyl‘ 
ko fragmentem życia i każdy 
musi przez ten dość krótki od 
cinek czasu przejść. Nie jest 
ani nobilitacją, ani zasługą, 

więc i podstaw do specjalnych 
przywilejów tu nie ma. Dlate­
go zapewne mówi się wśród 
niektórych starszych ludzi, że 
nie powjnno się stwarzać mło 
dym specjalnych udogod­
nień, bo kryzys dotyka 
wszystkich w jednakowym 
stopniu. Trzeba wszakże pod­
kreślić, że młodzi wcale 
nie chcą dla siebie niczego za 
darmo. Gotowi są zapracować 
na wszystko, co jest im po­
trzebne. Chcą tylko mieć wa­
runki do tej pracy. I stosow­
ną za nią zapłatę.

Dowodem na to, że sami 
chcą na przykład zdobywać 
mieszkania, nie wyprzedzając 
nikogo na listach przydziałów, 
są powstające zrzeszenia bu­
dowy domków jednorodzin­
nych, obejmowanie patrona­
tów nad budownictwem miesz 
kaniowym, zamienianie bezu­
żytecznych pomieszczeń na 
mieszkania. Przykłady takiej 
działalności mamy także w 
Poznaniu. Budować dla siebie 
chce młodzież z „Centry”, z 
HCP, młodzi pracownicy nau­
kowi oraz studenci. Nie zaw­
sze to jest możliwe; inicjaty­

wy często rozbijają się o barie 
ry biurokracji. Najważniejsze 
jest jednak to, że młodzi nie 
tylko żądają, lecz także sami 
poszukują dróg wyjścia z trud 
nej sytuacji — podkreślił na 
IX Plenum KC Tadeusz Wito 
sławski z Chodzieskich Zakła­
dów Porcelany i Porcelitu.

Każdy człowiek chce być 
sprawiedliwie oceniany i wy­
nagradzany. Również młodzie 
ży potrzebne są dowody, iż o 
awansie pracownika decyduje 
praca i postawa, wrażliwość 
na spraw’y społeczne. Dlatego 
niezbędne są jasne kryteria o- 
ceny człowieka w pracy i mo­
żliwości jego awansu zawodo­
wego. W wielu poznańskich za 
kładach pracy na przykład w 
„Lechii” kryteria takie zosta­
ły opracowane. Powstają też 
listy kadry rezerwowej, na 
których znajdują się przede 
wszystkim ludzie młodzi. Nie 
wszędzie jednak korzysta się 
z tych list przy obsadzaniu 
stanowisk. Tam, gdzie mło­
dzież ma otwartą drogę awan 
sową jej zainteresowanie sprą 
wami zakładu jest większe.

W wielu przemówieniach w 
czasie IX Plenum przestrzega 
no, aby nie roztaczać przed 
młodzieżą wizji łatwego i 
szybkiego pokonania trudno­

ści. Trzeba raczej ukazywać 
szansę, którą stwarza rze­
telna i wydajna praca, 
bo jest to szansa wszyst­
kich obywateli. Jest to w 
pewnym sensie moment zwrot 
ny w polityce PZPR i pań­
stwa wobec młodzieży. Nie 
mówi się bowiem tylko o „da 
waniu”. gdyż nie można wy­
różniać jednej grupy społecz­
nej. Punkt ciężkości przenosi 
się na w s p i e r a n i e dążeń 
młodzieży, na stwarzanie jej 
możliwości, z których sama 
może i powinna korzystać.

Trafnie zauważył przedsta­
wiciel poznańskiej młodzieży 
na IX Plenum, Mariusz Ję- 
drzejko: „To wielki fałsz, że 
młodzież nie ma perspektyw 
— skoro nie brakuje pracy, są 
szanse'na przyszłość”. Było to 
niejako uzupełnienie tego frag 
mentu wystąpienia I sekreta­
rza Komitetu Centralnego 
PZPR, w którym powiedział 
on: „Nie możemy się zgodzić 
z nierzadko wyrażaną opinią 
o przegranym,, straconym po­
koleniu. Jest to teza z gruntu 
fałszywa. Teza, która, rozprze 
sza każdą ucieczkę i każdą 
bezczynność. Pokolenia. nie 
można utracić. Może ono co 
najwyżej zagubić się samo w 

apatii, w poczuciu bezradności.
Ale może też wykrzesać z się 
bie zapał do urządzania kraju 
na miarę swych potrzeb i as­
piracji”.

Młodzież nie jest jednolitą 
zbiorowością samych ideałów 
ani czarnych charakterów, po 
dobnie jak niejednolite jest 
społeczeństwo. I jednolitości 
trudno od tylu ludzi wymagać. 
Ważne, aby w rezultacie, brały 
górę cechy i odruchy najlep­
sze. Od tego właśnie zależy 
rozwiązywanie większości pro 
blemów oraz cała przyszłość 
Polski.

O sprawach młodzieży mó­
wiono w poprzednich latach 
wielokrotnie, ale były to prze 
ważnie deklaracje. Tym ra­
zem dyskutowano wyjątkowo 
otwarcie i rzeczowo, biorąc 
pod uwagę realia codzienności. 
Gwarancją realizacji założeń 
programowych jest przyzna­
nie organizacjom młodzieżo­
wym nowych uprawnień. 
Wśród nich prawa opiniowa­
nia zamierzeń bądź decyzji ad 
ministracji państwowej i gos­
podarczej, dotyczących życia 
młodzieży oraz udziału związ­
ków młodzieży w pracach le­
gislacyjnych nad aktami praw 
nymi, dotyczącymi młodego 
pokolenia. Będzie też młodzież 
miała prawo kontroli nad rea­
lizacją decyzji nodejmowa- 
nych w ich sprawach.

Uchwała plenarna jest tyl­
ko początkiem drogi. Wykona­
nie większości jej postano­
wień zależy w wielkiej mie­
rze od samej młodzieży.
DANUTA MARCINKOWSKA

Jak 25 lat jestem sołty­
sem jeszcze mnie takie 
uszanowanie nie spotka 

ło. Kiedy taka propozycja wy 
szła na wiosennym spotkaniu 
z wojewodą poznańskim, to 
pomyślałem sobie: Coś się 
jednak w polityce zmienia! 
Mówię o tej nominacji do 
Konwentu Sołtysów w Poz- 
nańskiem.

Władze sołtysów o zdanie 
pyta ja, rad chcą zasięgać. Daw 
niej to sołtys był tylko od 
wykonywania poleceń. Podał 
ki zbierać, spisów ludności i 
rolniczych pilnować, nakazy 
nosić, kartki żywnościowe wy 
dawać, zaświadczenia — to 
tak ale żeby coś doradzić...

— Trzymaj się Walewicz. 
jak tym doradcą wojewody 
masz zostać — powiadają są- 
siedzi —- to okazji nie prze­
gap i podpowiadaj dobrze, że 
by nam rolnikom krzywda 
się nie działa.

— Popvtaj Stefan, jak na 
tym zebraniu w województ­
wie będziesz, kiedy wreszcie 
poprawi się w sklepach 
poleca żona. — Buty się roz­
latują...

_  Ojciec — dorzuca syn 
Jerzy co" na gospodarstwie 
następcą został — podpowiedz 
też. żeby przemysł pogonili, 
bo o rolnictwie zapomina. Po 
bvle część zamienną pół 1 ol 
ski trzeba zjeździć

Poukładałem sobie w pa­
mięci te i inne jeszcze spra­
wy. I zacząłem myśleć, co 
bym ja zrobił, żeby ludzkim 
kłopotom zaradzić. Nie takie 
to proste jak z własnym pod 
workiem. Kiedy widzę na 
nim nieporządek, to łapię 
miotłę, dziurę w płocie na­
prawiam. Władzy trudniej po 
radzić sobie niż sołtysowi zro 
bić porządek w wiosce. Cho­
ciaż i z tym nie było łatwo. 
Przez te kiepskie drogi wie-

Głosem sołtysa

Moja wieś —- mój kraj
le lat byliśmy prawie odcięci 
od świata. Z Ceradza Dolnego 
do gminy w Dusznikach cięż 
ko było dojechać. No to w 
czynach społecznych te drogi 
żeśmy noutwardzali. Zasypa­
liśmy bajoro w środku wsi i 
teraz tam pętla autobusowa i 
wygoda z dojazdem do Poz­
nania jest.

Ale co tu zrobić kiedy nasz 
cały kraj tonie w długach, ba 
lagan w gospodarce wciąż 
wielki? Widzi mi się. że in­
nej rady nie ma, jak znowu 
zakasać rękawy i zabrać sie 

do zasypywania tego gospo­
darczego bajora, czyli kryzy­
su. Bez naszej winy on pow­
stał. ale bez chłopskich rąk 
przy jego usuwaniu się nie o- 
bejdzie. Sami nie damy jed­
nak rady, jak ludzie z miast 
nie pomogą. Bo jeden interes 
wspólny w tym mamy, żeby 
kraj nasz nie ginął, żebyśmy 
z biedy wyleźli, w która nas 
wpędzili ci. co się zwykłych 
ludzi o zdanie ani o radę nie 
pytali.

W gospodarce kraju jest 
jeszcze dużo zła. Są firmy, 
które bv dawno się skończy­
ły bez pomocy państwa. Trze­
ba 7 tym zrobić porządek. Bo 
inaczej to będzie tak jak z 
tym podupadłym rolnikiem, 
od którego mieliśmy kupić 
dwie jałówki: okazały się pra­
wie staruszkami. Ten rolnik 
corocznie zgłaszał je do spisu. 
Nibv byłv, ale żadnego z nich 
pożytku. Później umarł też 
samotny ich właściciel. Smut 
na to historia, ale i na poznań 
skiej gospodarnej wsi takie 

podupadłe gospodarstwa się 
zdarzają. Trzeba im pomagać 
ale jak długo? Czy można spo 
kojnie natrzeć jak ktoś mar­
nuje swoje życie i ziemię? 
To mi nie da je spokoju nie tyl 
ko jako sołtysowi Bo jestem 
też opiekunem społecznym. 
Takim niezaradnym ludziom, 
szczególnie starszym, trzeba 
załatwić emeryture. a ziemię 
oddawać w ręce dobrych gos­
podarzy.

Rolnictwo samo swoich kło 

potów nie rozwiąźe. Musi być 
pomoc przemysłu. Jest refor­
ma trzy .S” o których pisze 
prasa, ale towarów potrzeb­
nych’ wsi jak nie widać tak 
nie widać. A be7 środków dc 
produkcji rolnictwo będzie 
przypominać krowinę marne­
go gospodarza. Wszyscy chcie 
li by ja doić, a do karmienia 
nie ma nikogo. Czas wielki 
zadbać o zaopatrzenie rolnic­
twa. Tyle się mówiło, że nie 
nadąża ono za przemysłem, 
aż tu raptem się okazuje, że 
jest odwrotnie. To ten prze­

przecież nam wszystkim o to samo chodzi — o Polskę.
Fot. „Głos” — R. Królak

mysł. z takim wysiłkiem bu­
dowany latami przez wszy­
stkich, tyłem się do rolnictwa 
odwrócił. Prostych maszyn i 
narzędzi porządnych wyprodu 
kować ood dostatkiem nie no 
trafi, ale i sznurka albo łopa­
ty...

Ucieszyłem się więc zapo­
wiedzią wojewody, że Kon­
went Sołtysów weźmie pod 
światło przemysł i rzemiosło. 
Przypatrzy się, co też chcą do 
starczyć rolnictwu. Poznań 
ma wielkie fabryki, mogą one 
wyprodukować coś niecoś na 

potrzeby wsi. Byle nic za dro 
go. Bo jak sobie różne koszty 
skalkulują, to zwykłe widły 
gotowe być parę razy droższe. 
A już o takich przypadkach 
słyszałem. Co by to było, gdy 
by rolnicy tak sobie dowol­
nie cenv ustalali na swoje 
produkty, na zboże czy za ży 
wiec?

Więc w czasie narady soł­
tysów tak wygarnąłem: — 
My rolnicy, a tym bardziej 
sołtysi, zaufania państwa nie
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Lato z „Ikarem” Reforma gospodarcza w praktyce

Gdy więcej zależy od pracowników

Trzecia eskadra dziewcząt zażywa kąpieli. '
' Fot. — S. Ossowski

Trzydzieści pięć stopni w cieniu. W taki dzień zlepione 
woskiem skrzydła Ikara rozpadłyby się już przed star­
tem. Ale kolonia „Ikar” ma się dobrze. Trzecia eska­

dra dziewcząt zażywa właśnie kąpieli Przyjemny chłód pro­
mieniuje o<^ tych, które wynurzywszy się z basenu otoczy­
ły wiankiem’ nctes reportera i rzucają swoje imiona i nazwi- 
ka: Małgosia Cichocka, Arieta Czubaj, Beata Wachowiak, 

Irka Kędziora, Hania i Kasia Bruss...
Ich rodzice pracują u „Cegielskiego”, w „Pomecie”, „Mo- 

denie”, „Lechii” i w WPK w Poznaniu. One i ich koleżan­
ki i koledzy — łącznie 156 dziewcząt i chłopców — są ucze­
stnikami kolonii w Dęblinie ('Woj. lubelskie), w Wyższej O- 
ficerskiej Szkole Lotniczej. Niezwykłe to miejsce jak na let­
ni wypoczynek dzieci, ale przecież wymarzone. Bo czyż nie 
jest pasjonujące przyglądać się startującym i lądującym od­
rzutowcom, dotykać ich srebrnych skrzydeł, nawet usiąść 
za sterami prawdziwej, bojowej maszyny? Czy nie jest prze­
życiem poznawać tajniki współczesnego lotnictwa, zapoznać 
się z dziejami biało-czerwonych szachownic z pierwszej rę­
ki od pilotów i w sali tradycji „szkoły orląt” — bo tak dę­
blińską uczelnię nazywają wszystkie pokolenia polskich woj­
skowych lotników?

Jest tam też mnóstwo nielotniczych atrakcji: obiekty spor­
towe do .uprawiania niemal wszystkich dyscyplin, rozległy 
park, wycieczki piesze na lody do Dęblina i dalsze — auto­
busem do Puław, Kazimierza, Nałęczowa i Czarnolasu, do 
Lublina a nawet Warszawy.

Kolonia zorganizowana jest na wzór wojskowy — w eska­
dry i klucze — wrażenie współuczestnictwa w lotniczej 
przygodzie udziela się dzieciom i wielu spośród nich zaszcze­
pia zainteresowanie awiacją.

Jeden z kluczy pierwszej eskadry „szturmowców” ma za­
jęcia na sportowej strzelnicy. Sławek Gęzikiewicz pokazu­
je tarczę z przestrzelinami na „9” i „7”, Daniel Ratajczak ma 
też ,,9” i dwie „8”. Ich koledzy — Darek Langner, Karol Ma­
tysiak, Rysiek Czamojęczak i Olgierd Szulerowicz odwie­
dzili salę ćwiczeń na symulatorach samolotów odrzutowych. 
Mogli też zasiąść przy stanowiskach dowodzenia lotami — 
mieli przed sobą błyskającą kolorowymi światłami makietę 
pasa startowego i całego lotniska. Wszyscy „koloniści” przy­
glądali się skokom spadochronowym i pokazom lotniczej akro 
bacji. Rozmawiali wielokrotnie z pilotami. A zresztą ich wy­
chowawcy, to przecież młodzi lotnicy — podchorążowie szko­
ły.

*
ła kolonia (i kilkanaście innych w kraju) powstała z ini­

cjatywy i na koszt wojska. — Pieniądze wypracowali żoł­
nierze — mówi jeden z organizatorów, ppłk Stanisław Bro­
chowski, szef Wydziału Wczasowo-Turystycznego Wojsk 
Lotniczych. Dzieci zamieszkały w internacie Liceum Lotni-

Dokonczenie na str. 5.

Gdy niemal wszystkie 
przedsiębiorstwa narze­
kają na brak podstawo­

wych surowców, akurat Woje 
wódzkie Przedsiębiorstwo E- 
nergetyki Cieplnej w Pozna­
niu ma go tyle, że musi wy­
najmować kolejne place ma­
gazynowe. Dla WPEC głów­
nym surowcem jest bowiem 
węgiel, który rytmicznie nad­
chodzi do Poznania, więc jest 
nadzieja, że przed rozpoczę­
ciem sezonu grzewczego uda 
się zgromadzić 70 procent pa­
liwa potrzebnego kotłowniom 
na zimę. Czegoś podobnego 
nie udawało się osiągnąć na­
wet w najlepszych latach po­
przedniej dekady.

Gdyby zatem na reformę sy 
Steniu ekonomicznego w WPEC 
spojrzeć tylko przez pryzmat 
węglowych hałd, wypełnionych 
ponad wszelka miarę (na pła­
cach magazynowych i w bun­
krach przy kotłowniach moż- 
na zgromadzić tylko 34 pro­
cent rocznych potrzeb), to był 
bv to widoczek bardzo opty­
mistyczny. W rzeczywistości 
jest dobrze, ale nie brakuje 
kłopotów. Bo węgiel jest naj­
ważniejszy. ale potrzebne są 
sprawne kotły, ciepłociągi, wy 
mienniki, pompy i dziesiątki 
innych urządzeń, które powo­
dują. że mieszkania są ogrze­
wane. a z kranów płynie ciep 
łą woda. Trwająca właśnie 
kampania remontowa zacina 
się jednak na pozornych dro­
biazgach: osprzęcie elektrycz­
nym. pompach i częściach do 
nich, a przede wszystkim ele­
ktrodach do spawania, któ­
rych „zdobyto” zaledwie je­
den procent w stosunku do 7,a 
potrzebowania.

Wyraziłem więc wobec dy­
rektora WPEC. Stanisława 
Sienickiego. wątpliwości, czy 
zatem w ogóle jest możliwe 
przeprowadzenie remontów w 
zaplanowanych okresach. Daw 
niei pewnie dyrektorski opty­
mizm bvłbv spowodowany oba 
wa pz.ed zwierzchnikami, a te 
raz usłyszałem, że „oczywiś­
cie. musi być dotrzymany, 
gdyż inaczej zapłacimy milio 
nowe bonifikaty”. Na to w wa 
runkach samofinansowania e- 
nergetyka nie może sobie poz­
wolić.

Obawa przed wzrostem kosz 
tów nie jest jedynym obja­
wem reformy gospodarczej w 
W oj e wód zk im Pr zeds i ęb i or s t - 
wie Energetyki Cieplnej, 
mającym pieczę nad oko­
ło 500 kotłowniami i dzie­
siątkami kilometrów sie­
ci cieplnej w Poznaniu 
i województwie. Możną bo­
wiem znaleźć wiele innych 
symptomów pozytywnej reak- 
cii i*a uprawnienia wynikają­

ce z obowiązujących zasad 
działalności przedsiębiorstw 
państwowych.

Dotychczas ciepłowników o- 
bowiązywało tylko iedno kry­
terium: dostarczyć ciepło do 
mieszkań i innych odbiorców. 
Do końca zeszłego roku nikt 
nie pytał .czy rzeczywiście ty 
le ciepła potrzeba, a przede 
wszystkim — za ile jest ono 
wvtwarzane. Przedsiębiorstwo 
oceniano przez pryzmat skarg 
mieszkańców .szpitali, szkół i 
zakładów pracy- To rzeczywiś 
cie ważne kryterium oceny za 
kładu gospodarki komunalnej, 
ale w warunkach reformy nie 

.może być jedynym. I z tego po 
wodu zdano sobie w WPEC 
sprawę, edv stało się jasne .że 
na wsparcie nie można liczyć, 
a klienci wcale nie zaakceptu 
ja każdej cenv za cieplik. A 
jest ona szokująco duża, na­
wet jak na współczesne wa­
runki — ponad 70 złotych za 
metr kwadratowy powierzchni 
użytkowej.

Jest nadzieja, że sporządza­
ny właśnie bilans I półrocza 
pozwoli na pewną obniżkę ce 
ny, ale co najwyżej o parę zło 
tych. zatem, trzeba szukać 
innych dróg zapobiegania wzros 
towi cen, jeśli rzeczywiście 
za wegiel trzeba będzie pła­
cić'więcej i wzrosną inne kosz 
ty.

— Postanowiliśmy — mówi 
dyrektor S. Sienicki — zainte 
resować maksymalnie wielu 
•pracowników ideą reformy. 
Ale nie teoretycznie, lecz w 
praktyce. Zmieniliśmy więc 
od 1 Lipca strukturę przedsię­
biorstwa. W Poznaniu zamiast 
czterech zakładów utworzyliś­
my tylko dwa. których dzia­
łalność jest wspierana przez 
Zakład. Sieci Cieplnej. Zmie­
niono też strukturę organiza­
cyjną w dyrekcji przedsiębior 
stwa. W administracji pracują 
dzisiaj o 24 osoby mniej. Zwoi 
niła się też pewna grupa kie­
rowników i ich zastępców, któ 
rym nie odpowiadały nowe re 
auły. Dla wszystkich była w 
przedsiębiorstwie praca — 
jak zapewnia dyrektor — na 
miarę posiadanych kwalifika­
cji i:., umiejętności, ale nie 
wszyscy chcieli się zgodzić na 
wyższe wymagania, lub też 
przenieść się z biur do wspom 
nianych zakładów.

W reorganizacji przedsiębior 
stwa nie chodziło bowiem tył 
ko o zmniejszenie zatrudnie­
nia, ale o inny styl pracy. Do 
tychczas kierownicy zakładów 
nie mieli uprawnień do pre­
miowania pracowników czy 
ich karania, nie interesowali 
się kosztami, nie wiedzieli, 
czy wykonywane przez zakład 
usługi przynoszą firmie zysk 

czy stratę. Wszystko załatwia 
ło się w gmachu dyrekcji, 
więc każde niezadowolenie 
pracowników czy klientów 
można było zrzucić na dyrek­
tora, księgowość, zaopatrze­
nie. Teraz, zgodnie z zasada­
mi reformy wiele uprawnień 
przejęły zakłady, dysponując 
księgowością materiałową i a- 
nalityczną oraz prawem do po 
dejmowania rozlicznych decy­
zji. Zakłady -.Wschód” i „Za­
chód” — takie nazwy bowiem 
otrzymały — będą bowiem o- 
ceniane z realizacji czterech 
wskaźników: wartości sprzeda 
ży, kosztów produkcji, fundu­
szu płac i zysku.

Z podjętymi decyzjami, skon 
sultowanymi z wszystkimi 
działającymi w przedsiębiors­
twie organizacjami, wiąże się 
wiele nadziei, głównie w za­
kresie gospodarności i oszczę­
dności. sprawiedliwej oceny o 
raz inicjatywy. Dotychczas na 
przykład premie dzielono rów 
no na wszystkich pracowni­
ków. chociaż jeden rejon uzys 
kał 7yski, a drugi notował stra 
ty. Teraz możliwe będzie 
współzawodnictwo, a premie 
zależne będą od zysku danego 
zakładu.

Inny przykład dotyczy pali­
wa. Za tonę koksu przedsię­
biorstwo płaci około 5 000 zło 
tych, a brykietów’ — 1 700 zł. 
Oczywiście, brykiety są mniej 
kaloryczne, ale z powodzeniem 
można by nimi palić na po­
czątku czy w końcu sezonu, 
gdy niepotrzebne są wysokie 
temperatury wody. Ale dotych 
czas wygodniej było palić kok 
sem, bo to jest mniej praco­
chłonne. Brykiety zalegają 
więc w kotłowniach, ą koszty 
produkcji są bardzo wysokie. 
Podobnie, wygląda sprawa z 
usługami. Jeśli klient zgłosił 
cieknącą rurkę, to przychodzi 
li monterzy, kuli -ściany, wy­
mieniali kilka metrów’ rury, 
mieli pracy na parę dni. A 
przecież wystarczy zaspawać 
dziurkę .co parokrotnie obni­
ży koszty usługi. Tylko, że kie 
dyś opłacało się robić drogo, 
bo liczył się przerób, więc jak 
uległa zniszczeniu uszczelka, 
to w miarę możliwości wy­
mieniano całą pompę, a jak 
pękła sprężynka w wyłączni­
ku. to na śmietnik trafiał ca­
ły wyłącznik.

Przykłady można mnożyć, 
więc tym bardziej przekony­
wające sa dokonane zmiany 

oraz wiązane z nimi nadzie­
je. Czy okazą się realne? U- 
waża się, że załoga WPEC za- 
akcept^je inny styl pracy, ale 
sama chęć pokonywania trud 
ności może okazać się niewys 
tarczająca. jeśli nadal in­
ne firmy, na przy­
kład budownictwo, będą nę­
cić palaczy korzystniejszym 
taryfikatorem i wygodniejszą 
pracą. Niecierpliwię więc 
WPEC czeka na możliwość 
swobody w zakresie płac, tym 
bardziej, że ma kilkadziesiąt 
wolnych miejsc pracy.

Reforma objawiła też w 
miejskim ciepłownictwie kil­
ka słabości nowego systemu, 
na przykład w zakresie inwe 
stycji. Mają być realizowane 
z własnych środków przedsię­
biorstwa, a orzecież węzeł cię 
płowniczy czy inne urządze­
nia wcale nie służą załodze 
WPEC, tylko klientom, nie po 
winno się więc obyć bez finan 
sowego wsparcia ze strony te­
renowej administracji. Przyk­
re może okazać się lekceważe 
nie faktu, że na ten rok 
WPEC potrzebuje 119 min zło 
tych na modernizację urzą­
dzeń ciepłowniczych, a może 
wydać tylko 78 min złotych. 
I jeszcze jedno — przedsię­
biorstwo jak ognia unika dzi­
siaj przyjęcia pod swoje skrzy 
dła kolejnej kotłowni w pry­
watnej kamienicy 1 oraz pod­
łączenia do sieci cieplnej pry 
watnych Romków jednorodzin 
nych. Musi bowiem dostar­
czać im cieplik po cenie urzę­
dowej. nie uzyskując — jak 
w przypadku spółdzielczości 
mieszkaniowej — dofinanso­
wania do rzeczywistych kosz­
tów produkcji.

O wszystkie te sprawy mar 
twi się dzisiaj w WPEC głów­
nie dyrektor. Ale już wystąpił 
do wojewody o reaktywowa­
nie rady pracowniczej, która 
zaledwie parę tygodni działa­
ła w firmie. Jest szansa, że 
wzliówi ona pracę w poprzed­
nim składzie osobowym, zaj­
mując się w pierwszej kolej­
ności sprawami gospodarczy­
mi oraz socjalno - bytowymi 
załogi.

Tematów’ — jak się sądzi — 
wystarczy jej na długo, toteż 
nie tylko w interesie przedsię 
biorstwa i jego załogi wystą­
piono o prawo działania sa­
morządu. Mądre decyzje od­
czują przede wszystkim korzy 
stający z usług przedsiębiorst­
wa. Do sumienia członków ra 
dy pracowniczej będą się mog 
li odwołać, gdy naruszony zoe 
tanie interes klientów.

JANUSZ BEKAS
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Fragment historycznego dokumentu ludowego rządu polskie­
go — Manifestu i pierwszych dekretów Polskiego Komitetu 

Wyzwolenia Narodowego.
Reprr, — R. Świątkowski

mi: kierownik resortu obrony narodowej — generał bro- 
ni Michał Rola-Żymierski, z-ca kierownika resortu obro­
ny narodowej — generał dywizji Zygmunt Berling oraz 
kierownicy resortów: administracji publicznej — Stani­
sław Kotek-Agroszewski (SL), gospodarki narodowej i fi­
nansów — Jan Stefan Haneman (PPS), sprawiedliwości 
— Jan Czechowski (SL). bezpieczeństwa publicznego — 
Stanisław Radkiewicz (PPR), pracy, opieki społecznej i 
zdrowia — Bolesław Drobner (PPS), komunikacji, poczt 
i telegrafu — Jan Mich"! Grubecki (SL), odszkodowań 
wojennych — Emil SwimerHn (bezpartyjny), oświaty 
— Stanisław Skrzeszewski (PPR), kultury i sztuki — 
Wincenty Rzymowski (SD), informacji i propagandy — 
Stefan Jędrychowski (PPR) Ponadto w skład PKWN 
wchodziło 5 członków przebywających na ziemiach je­
szcze okupowanych, których nazwisk nie ujawniono. 
Pierwszą siedzibą PKWN obrano miasto Chełm.

e KRN uchwaliła ustawę o przejęciu zwierzchnictwa 
nad Armią Polską w ZSRR i o scaleniu jej z Armią Lu­
dową w kraju w jednolite Wojsko Polskie.
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W Chełmie ogłoszono Manifest PKWN do narodu 
polskiegc Nakreślał on program działania władzy ludo­
wej w zakresie polityki wewnętrznej i międzynarodo­
wej. zapowiadał dalsze kontynuowanie walki o zwycię­
skie zakończenie wojny oraz przeprowadzenie podstawo­
wych refcrm społeczno-ustrojowych

O KRN mianowała generała Michała Rolę-Żymierskie- 
go naczelnym dowódcą Wojska Polskiego, generała Zyg­
munta Berlinga zastępcą naczelnego dowódcy do spraw

liniowych, generała Aleksandra Zawadzkiego zastępcą 
naczelnego dowódcy do spraw polityczno-wychowaw- 
czych. pułkownika Mariana Spychalskiego szefem Szta­
bu Głównego oraz Jana Czechowskiego przedstawicielem 
KRN w Naczelnym Dowództwie WP.
• W Oświęcimiu zamordowany został Roman Śliwa, 

pseudonim „Weber”, działacz KPP, członek Grupy Inicja­
tywnej, pełnomocnik Komitetu Centralnego PPR i Do­
wództwa Głównego GL na Zagłębie Dąbrowskie i Ob­
wód Krakowski.

O W Lublinie hitlerowcy zamordowali 200 obywateli 
polskich więzionych w zamku.

TOMASZ TALARCZYK
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Wojska radzieckie i polskie 1 Frontu Białoruskie­
go wyzwoliły Lublin.
e W Chełmie ukazał się pierwszy numer pisma PKWN 

„I? zeczpospol i ta”.
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4$ Wojska radzieckie i polskie 1 Frontu Białoruskiego 
rozpoczęły wyzwolenie ziem polskich. Jako pierwsze mia­
sto polskie wyzwolony został Chełm.

O Krajowa Rada Narodowa przyjęła ustawę o utwo­
rzeniu PKWN — ludowego rządu polskiego — jako tym­
czasowej władzy wykonawczej dla kierowania walką wy­
zwoleńczą narodu, zdobycia niepodległości i odbudowy 
państwowości polskiej. W skład PKWN weszło 13 resor­
tów o uprawnieniach ministerstw. Przewodniczącym 
PKWN i kierownikiem resortu spraw zagranicznych zo­
stał Edward-Osóbka-Morawski (PPS), wiceprzewodniczą- 

-.cymi: Andrzej Witos (SL) — kierownik resortu rolnictwa 
’i reform rolnych i Wanda Wasilewska (PPR); członka­

Powitanie oddziołów Wojska Polskiego wkraczających do wy­
zwolonego Lublina.

Fot. — Archiwum
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(PAP) Mim-o, że jesteśmy 
najpoważniejszym po ZSRR 
producentem samochodów ‘oso 
bowych w krajach socjalis­
tycznych, znajdujemy się w 
tej grupie państw na jednym 
z ostatnich miejsc pod wzglę­
dem rozwoju motoryzacji in­
dywidualnej. W Polsce na je­
den samochód przypada 2 ra­
zy więcej osób niż w Czecho­
słowacji lub NRD. Wyprzedzi­
ła nas również Bułgaria.

Nic więc dziwnego, że mimo 
kryzysu ekonomicznego i pod 
wyżki cen (w tym benzyny) 
utrzymuje się u nas bardzo 
wysoki popyt na samochody. 
W ubiegłym roku, w ramach 
przedpłat, społeczeństwo „za­
mówiło” u państwa 1.5 milip- 
na samochodów, wpłacając mi 
liardy złotych. Ostatnio spo­
re powodzenie zyskała nowa 
forma sprzedaży samochodów 
w eksporcie wewnętrznym, to 
znaczy równocześnie za dola­
ry i złotówki.

Nad motoryzacyjnymi aspi­
racjami społeczeństwa wiszą 
jednak coraz cięższe chmury, 
wywołane rosnącymi trudno­
ściami kraju w zaopatrzeniu 
w paliwa płynne. Jeszcze czte 
ry lata temu, kiedy po dro­
gach jeździło około 1,8 min sa 
mochodów osobowych, przero­
biliśmy 17 min ton ropy na­
ftowej. W ubiegłym roku na­
tomiast, kiedy liczba samocho 
dów była wyższa o 800 000 
sztuk — nasze rafinerie prze­
tworzyły o 3,5 min ton ropy 
mniej niż w 1978 r. W tym ro­
ku sytuacja jeszcze bardziej 
się pogorszyła. Tymczasem 
liczba samochodów znów 
zwiększy się.

Żołnierskie prezenty
(PAP) Różnorodnej pomocy re­

sortom gospodarki narodowej u- 
dzielają żołnierze ludowego WQj 
ska Polskiego. Doskonaląc szkole 
nie specjalistyczne saperzy i żol 
Bierze jednostek kolejowych i dro 
gowych pozostawiają po sobie w 
wielu miejscowościach trwały 
ślad w postaci nowych tras dro 
gowych i mostów, które uspraw 
nłły komunikację i przyczyniły 
do rytmóczniejszego funkc jonowa 
me transportu.

Oto kilka kolejnych przykładów 
żołnierskiej pracy dla kraju, sta 
nowią one swoisty prezent woj­
ska dla społeczeństwa z okazji 

rocznicy powstania Polski Lu 
riowej.

Rodowód 2 Warszawskiej B-yga 
dy Saperów wywodzi się z wio 
dawy. Tam bowiem we wrześniu 
1944 r. została sformowana ta jed 
nostka. Więzi zrodzone w latach

Lato z „Ikarem"
Dokończenie ze str. 4

przepisami i normami Ministerstwa Oświaty i Wychowania, 
ale tu nikt na dzieciach nie zarabia i na przykład dzienna 
stawka żywieniowa — sto pięćdziesiąt parę złotych — nie 
jest uszczuplana o żadną marżę. Widać to zresztą na tale­
rzach w porach posiłków i w jadłospisach. Również opieka 
medyczna jest znakomita. Nie dość, że na wszelki wypadek 
jest na miejscu szpital, to w ramach profilaktyki (o czym 
już w „Głosie” pisaliśmy) wszystkie dzieci zostały zbadane 
przez specjalistów oraz poddane leczeniu stomatologicznemu. 
Być może nie wszystkie uznały to za atrakcję kolonii, ale 
za to wrócą do domów bez dziurawych zębów, a niektóre ze 
wskazaniami leczenia ujawnionych wad rozwojowych.

*
Ta lotnicza kolonia nie tylko stworzyła wiele możliwości 

atrakcyjnego wypoczynku dzieciom poznańskich robotników. 
Wojskowa dyscyplina (oczywiście w ograniczonej, zabawo­
wej formie) uczy porządku. Kontakt z lotniskiem u wiciu 
rozbudza lotnicze pasje. Wszystkim program zajęć umożli­
wia poznanie bogatej historii polskiego lotnictwa, no i za­
pewne dzieci poznały piękny mit o Ikarze.

TOMASZ TAŁARCZYK

I<TFA
Z KSIĄŹKAMI^^^

Nakładem Wydawnictwa Poz­
nańskiego ukazały się:

Łucja Danielewska — „Pieśni 
jaskółcze”, poezje. S. 87, zł. 36.

Arkady Fiedler, Marek Fiedler 
— „Indiański Napoleon Gór Ska­
listych” S. 163 zł. 70.

Jerzy Pertek — ,Bitwy konwo­
jowe n» arktycznej trasie”. S. 196, 
Zł. 55.

Ewa Najwer — „Wiersze siód­
me”. S. 82, zł 35.

Karol Olejnik - „Z wojennej 
przeszłości Poznania. Od X do 
schyłku XVIII wieku”. S. 175, zł. 
63.

Heimito von Doderer — „Osta­
tnia przygoda. Wybór małej pro- 
zy”, przekład z niemieckiego Hen 
ryka Pawła Andersa. S. 224, zł 96.

Palący problem paliwa

Dokąd jodzie motoryzacja
Wszystko wskazuje, że w 

najbliższych latach trudności 
7 zaopatrzeniem w benzynę 
będą jeszcze większe, gdyż licz 
ba samochodów wzrośnie, na­
tomiast zakupy ropy naftowej 
raczej nie zwiększą się. Obli­
cza się, że jeżeli za 8 lat pa­
liwo będzie sprzedawane w tej 
samej ilości co dziś — a spraw 
dzą się przewidywania Rady 
Motoryzacyjnej na temat roz­
woju motoryzacji indywidual­
nej z 1980 r. — to wówczas po 
siadacz samochodu będzie miał 
do dyspozycji przeszło dwu­
krotnie mniej paliwa niż w po 
łowię lat siedemdziesiątych.

Zdaniem większości specja­
listów od motoryzacji do ta­
kiego spadku zaopatrzenia w 
paliwo nie wolno dopuścić, 
gdyż spowodowałoby to liczne 
negatywne konsekwencje w 
zakresie całej gospodarki. Prze 
de wszystkim, wiele osób, któ 
re dokonały już przedpłat wy 
cofałoby swoje pieniądze, prze 
znaczając je na konsumpcję 
deficytowych towarów i usług. 
Również później kierowaliby 
oni na ten cel wszelkie dalsze 
nadwyżki dochodów, zamiast 
sporą ich część wykorzystać 
na utrzymanie pojazdu.

Taki niedobór benzyny 
utrudniłby jeszcze bardziej 
wykonywanie obowiązków służ 
bowych osobom, dla których

wojennych utrzymywane są po 
dzień dzisiejszy chociaż jednostka 
zmieniła miejsce postoju. W osta 
tnim okresie saperzy tej zasłużo 
nej dla wojska i kraju jednostki 
wybudowali w miejscowości Wi 
dawa most drewniany wsparty na 
st a Iowy eh d źwig ar ach; sape rz y
WOW wybudowali także mosty 
w gminie Nowy Korczyn (oczeki 
wali nań rolnicy od dawna), w 
Gosławicach koło Pomiechówka, 
w miejscowości Łasztoczylowo w 
gminne Zawady. Obecnie wojskowe 
ekipy remontują most spinający 
wiślane brzegi w Dębłmie.

Saperzy Warszawskiego Okręgu 
Wojskowego wyb udowa* także 
jaiz na rzece Pisa, bez którego 
cukrownie w Guzowie miałyby po 
ważne trudności.

W chwili obecnej żołnierze WOW 
kończą prace związane z budową 
mostu w Porąbce k. Bielska. 

Zwykłe kolory
Dokończenie ze str. 3

mu cywilizacji i poziomu życia. Kurs E. 
Gierka i P. Jaroszewicza, oparty ną wychwy­
ceniu w żagle nastrojów niemałej części spo­
łeczeństwa. był tyle (początkowo) popularny, 
co oparty właśnie na chciejstwie, pozbawio­
ny fundamentu rzetelnych ocen. Znamienne, 
że te prozachodnie złudzenia dały potem po­
nownie o sobię znać w fantazjach na temat 
„drugiej Japonii”.

Wyzbywszy się zauroczenia mirażami, od­
rzuciwszy dyktowany niechęciami nierzeczy­
wiste namiary, niechybnie dojdziemy do pod­
stawowego wniosku, iż Polska może egzysto­
wać jako państwo, zachować suwerenny byt 
i terytorialną integralność — tylko jako kraj 
socjalistyczny. Jedna jest przecież nasza 
Ojczyzna prawdziwa — Polska istniejąca 
realnie, nie w snach, lecz w rzeczywistości.

Znękana, utrudzona, wracająca z mozołem do

samochód jest warsztatem pra 
cy lub pozwala wykonywać 
ją lepiej i szybciej. I ostatnia 
rzecz — samochód, niezależnie 
od systemu ekonomicznego, 
zawsze wpływa na rozwój go­
spodarczy kraju. Stąd w pań­
stwach wysoko rozwiniętych, 
motoryzacja indywidualna jest 
tak silna.

Aby uniknąć negatywnych 
następstw zahamowania roz­
woju motoryzacji (a byłoby 
ich w sumie dużo) należy — 
zdaniem specjalistów — w naj 
bliższych latach zwiększyć za 
kupy ropy naftowej, przynaj­
mniej do poziomu sprzed czte 
rech lat. Ale jednocześnie trze 
ba dużo energiczniej przystą­
pić do oszczędzania paliw. Co 
i jak natęży w tej dziedzinie 
uczynić — jest dobrze znane, 
gdyż trzy lata temu zatwier­
dzono kompleksowy program 
racjonalizacji gospodarowania 
silnikowymi paliwami płynny­
mi i materiałami smarowymi 
na lata 1980—85 i kierunkowo 
do 1995 r.

Konieczne jest zwłaszcza 
zwiększenie produkcji samo­
chodów małolitrażowych, ko­
sztem wozów o większej po­
jemności i ograniczenie zuży­
cia paliwa przez polskie samo 
chody. Za nieporozumienie na 
leży uznać fakt, że fiaty 126 p 
650 palą około 7 litrów, skoro

Głosem
Dokończenie ze str. 3 

zawiedliśmy. Można na nas 
było zawsze liczyć. Produk­
cja żywności nadal u rolni­
ków się odbywa. Na przykła 
dzie mojej wsi Ceradz Dolny 
— mówię, że z tym nie jest 
gorzej niż przed rokiem. Za 
ubiegły rok z 32 gospodarstw 
sprzedaliśmy państwu produk 
tów żywnościowych za 13,5 
miliona złotych. Mamy wyso­
ką obsadę bvdła, podobną jak 
w roku ubiegłym i o 100 
sztuk więcej trzody chlewnej. 
.Codziennie odstawiamy do 
mleczarni po osiemset do 
dziewięćset litrów, mleka. Wy 
kotłujemy z nadwyżką nasze 
olany skupu żywca i mleka. 
Z odstawą zbóż z zeszłorocz­
nych zbiorów też nie byliśmy 
najgorsi w gminie, która prze 
cięż należy do wysoko towa­
rowych w województwie. Myś 
lę, że i teraz nie będzie ina­
czej. bo urodzaje zapowiada­
ją się niezłe.

Musiałem to powiedzieć, że 
by nikt nie pomyślał, że rol­
nicy tylko narzekać potrafią, 
żądać różności, czy czekać na 
cud Tak nie możemy robić, 
bo ludzie by poumierali z 
głodu. Gdy nie było paszy, 
to radziliśmy sobie jakoś sa­
mi. żeby inwentarz utrzymać.

Co bym myślał uczynić w 
tych trudnościach paszowych. 
Kazałbym sprzedać każdemu 
rolnikowi cement na silos i 
obowiązkowo go pobudować. 
W nim zakiszać pasze Zaki- 
s z arie pasz w pryzmach to 
wielka strata — jedna trze­
cia dobrej karmy nr żenada. 
W moim gospodarstwie wy­
praktykowałem. a i inni roi 
nicy mogą to potwierdzić, że 
kiszonki to — oprócz siana 
— najlepsza pasza dla inwen 
tarza. Z moich osiemnastu 
hektarów sprzeda jemy z sy­
nem rocznie po 16-17 onasów. 

japońskie auta, o większej po 
jemności i znacznie lepszych 
osiągach dynamicznych zuży­
wają tylko 4,5. litra. Przykład 
ten unaocznia jak daleko nasz 
przemysł motoryzacyjny pozo­
stał w tyle w tej dziedzinie.

Po - drugie należy przystąpić 
wreszcie do wytwarzania w 
kraju silników wysokopręż­
nych do samochodów osobo­
wych. dostawczych i rozmai­
tych maszyn z uwagi na to, 
że silniki te zużywają mniej 
naliwa, a w dodatku tańszego, 
czyli ropy. Z uwagi na walory 
tych silników muszą się zna­
leźć środki potrzebne do roz­
poczęcia ich produkcji.

Po trzecie trzeba ograniczyć, 
a jeszcze lepiej wstrzymać, pro 
dukcję i import samochodów 
ciężarowych napędzanych sil­
nikami benzynowymi i samo­
chodów osobowych z silnika­
mi dwusuwowymi. Warto tu 
zaauważyć, iż jak wynika z 
obliczeń niektórych specjalis­
tów — gdyby w połowie na­
szych. ciężarówek wymienić 
silniki na wysokoprężne, to 
skończyłyby się na kilka lat 
wszelkie problemy z zaopatrzę 
niem w benzynę.

Spore oszczędności paliw 
można byłoby też uzyskać po­
przez Właściwą organizację 
przewozów ładunków.

sołtysa
...Takich wsi jak nasza jest 

w Poznańskiem wiele. A myś 
lę, że podobnie jak u nas jest 
w całej Wielkopolsce i w kra 
ju. Rolnicy gotowi pracować1 
i produkować jak najwięcej. 
Nie przychodzi to łatwo, mu 
simy się dopasować do zmie­
niających się warunków. Te­
raz potrzebne jest najbardziej 
zboże i pasze, żeby dolarów 
na ich sprowadzanie nie wy­
dawać. Państwo obiecuje po 
żniwach pasze za odstawione 
zboże. Uratuje się więc dużo 
zboża chlebowego. To jest gos 
podarskie podejście do rolni­
ków, że już przed żniwami 
się o tym zadecydowało.

Jeślibym jeszcze ■ coś miał 
powiedzieć władzom w ogóle, 
to bym był za wznowieniem 
jak najrychlej samorządu 
wiejskiego. Zęby rolnicy po­
czuli się więcej gospodarzami 
swoich wiosek i gmin. To jest 
potrzebne szczególnie rolniko­
wi poznańskiemu, przyzw.ycza 
jonemu do samodzielności. 
Jako długoletni sołtys mogę 
powiedzieć, że dobrego samo­
rządu wejskiego nie da się 
niczym zastąpić. Samorząd de­
cyduje o sprawach społecz­
ności wsi Podejmuje różne ini 
cjatywy. jak to było nie raz 
w naszej wiosce. Pilnuje, że­
by rolnikom krzywda się nie 
działa. Pamiętamy wszyscy, 
że kiedy Polska znajdowała 
się w trudnych sytuacjach, 
to odwoływanie się do samo­
rządności rolników zawsze da 
wało dobre wyniki. Jednak 
za tym muszą iść działania 
państwa na rzecz rolnictwa. 
Bo przecież nam wszystkim o 
to samo chodzi — o Polskę.

Uwagi sołtysa STEFANA 
WALEWICZA 7 Cenądza Doi 
nego w gminie Duszniki spi­
sała

MARIA POŁCYNOWA

codzienności
sił. Tak jak my, Polacy, z trudem otrząsa­
my się z<j zniechęcenia, rozżalenia i z opo­
rami przyjmujemy mało efektowne racje, że 
Pan Bóg za nas ustroju opartego ną spra­
wiedliwości i szlachetności nię zbuduje; wy­
silić się trzeba samemu.

Ale nie jest tak, by zaczynać trzeba było 
od zera, w pustce, gołymi rękami Chociaż 
naprawdę bardzo nam ciężko. I właśnie co 
do tego czas wielki,, żebyśmy się porozumieli. 
Poprzez pracę dla siebie, dla naszej teraź­
niejszości.

WIESŁAW PURZYCKI

‘) pisał o tym A. Mtakowski w tygodniku „Tu 
i Teraz” nr 7.

2) Prof. J. R- jest kierownikiem Zakładu Psy­
chologii PAN. Publikacja ukazała się w nrze 5 
„Tu i Teraz”.

Sportowe dramaty 
na rzymskiej planszy
Poniedziałek 18 lipca przej 

dzie jako tragiczny dzień do 
historii szermierczych Mis­
trzostw Świata. W tym dniu 
doszło bowiem w rzymskim 
Palazzo delio Sport do w.strzą 
sającego wypadku W ćwierć 
finałowym meczu we florecie 
mężczyzn w czasie walki Be- 
hra (RFN) ze Smirnowem 
(ZSRR) złamała sic klinga f)o 
retu zawodnika RFN. Przebi­
ła maskę S mir nowa i ugodzi­
ła florecistę radzieckiego w 
okolicę lewego oka. Zawodnik 
radziecki, który stracił orzy- 
tomność. został natychmiast 
orzewieziony do najbliższego 
szpitala, a nasteonie do kli­
niki Agostino Gemelii na od­
dział neurochirurgii Komuni 
katv o stanie zdrowia Srnir- 
nowa nic są optymistyczne. 
Pacjent nie odzyskał przyto­
mności i jest reanimowany.

Wypadek Smirnowa wywo- 
hł olbrzymie przygnębienie 
wśród uczestników mistrzostw.

Polskie pingoonn^tki 
walczą o medal

(PAP) Na trwających w Hollab 
runn Mistrzostwach Europy junio 
rek 1 juniorów w tenisie stoło­
wym, w poniedziałek wyłoniono 
finalistów w turniejach drużyno

Finał IMP na żużlu

Czy R. Jankowski obroni tytuł?
Uwerturą do leszczyńskiego 

finału kontynentalnego będzie 
spotkanie naszych 16 czoło­
wych żużlowców, którego staw 
ką będzie tytuł indywidualne 
go mistrza Polski. Finałowy 
turniej zostanie rozegrany na 
torze drużynowego mistrza kra 
ju — Falubazu Zielona Góra, 
tradycyjnie w lipcowe święto 
— 22 bm. (godz. 16).

W stolicy Ziemi Lubuskiej 
zapowiada się interesujący żuż 
Iowy spektakl. Tamtejsi kibi­
ce wierzą, że mistrzowski ty­
tuł pozostanie w Zielonej Gó 
rze. Wszak ofensywnie jeżdżą 
cy Henryk Olszak na swoim 
torze stoi przed szansą osiąg­
nięcia życiowego sukcesu, ale 
ambitne plany zawodnikowi 
Falubazu może pokrzyżować 
obrońca trofeum — Roman 
Jankowski (Unia Leszno). 
Oby tylko znajdującego się w 
wybornej formie ulubieńca le 
szczyńskiej widowni, znów nie 
prześladowały defekty.

Zielonogórski finał obsąrwo 
wać będziemy w perspektywie 
leszczyńskiej batalii, i mamy 
nadzieję, że w głównych ro­
lach wystąpią: doświadczony 
gorzowianin Edward Jancarr 
(mistrz Polski z 1975 r.), de­

Piłkarze ręczni Posnanii i Grunwaldu 
przebywają w Wiśle i Wągrowcu

Bogaty w mecze jest harmono­
gram przygotowań do nowego se 
zonu piłkarzy ręcznych pierwszo 
ligowej Posnanii. Po kilkutygo­
dniowej przerwie wypoczynkowej 
podopieczni trenera Leona Nosili 
rozpoczęli trenirtgi w pierwszych 
dniach lipca. W miniony czwartek 
26 zawodników wyjechało na 
dwutygodniowe zgrupowanie do 
Wisły. Po powrocie od 5 do 7 
sierpnia spółdzielcy przebywać bę 
dą w Wągrowcu, trenując 1 roz­
grywając mecze kontrolne z wro 
cławskim Śląskiem. Od 9 dc 20 
sierpnia Posnania wyjedzie dc 
Chorzowa, gdzie na obiekcie Ru­
chu dalej będzie doskonaliła swo 
ją formę i grała mecze towarzy­
skie z Grunwaldem Halemba i 
AZS Wrocław. Rew-anże z wro­
cławianami nastąpią we Wrocła- 
whi w dniach 25—26 sierpnia.

Podsumowaniem przygotowań do 
rozgrywek będzie udział beniamin 
ka ekstraklasy w turniej z oka­
zji 75-leeia Posnanii. Wystąpią w 
nim zespoły: Energie Cottbus 
(NRD), AZS Gorzów 1 Pogoń 
Szczecin. Działacze Poswanii żabie 
gają o wzmocnienie drużyny. Na 

I szczegóły jeszcze za wcześnie. J« 
I dno jest dzisiaj pewne, że nowo

Kompletnie załamał się psy­
chicznie mimowolny sprawca 
wypadku Behr. Nie był on 
w stanie kontynuować wystę­
pów i wycofał się z turnieju- 
Ponad półtorej godziny trwa­
ła przerwa w rozgrywaniu po 
jedynku. Mecz ZSRR — RFN 
zakończył się ostatecznie zwy 
cięstwem florecistów ZSRR 
8:6 (Smirnowa i Behra zastą 
pili zawodnicy rezerwowi). W 
półfinale reprezentanci ZSRR 
spotkali się z drużyną Włoch, 
która wyeliminowała wcaeś- 
nici Belgię 9:2.

W ćwierćfinale drużynowe­
go turnieju floretu mężczyzn 
szermierczych Mistrzostw 
Świata Polska pokonała NRD 
8:7. a nastęnnie w półfinale 
przegrała z Francją 7:8.

Wyniki pojedynków o wejście 
do ćwierćfinału turnieje florecis 
tek: Polska — W. Brytania SrfŁ

W ćwierćfinale spotkają Mę: 
ZSRR — Polska; Rumunia — Wę 
gry; Francja — Włochy; ChRL — 
RFN. (PAP)

wych. Reprezentantki Półstał. wy 
stępujące w turnieju kategorii 
,,A” o miejsca 1—12, po zwycięst 
wie nad Jugosławią 3:0 zakwałifi 
kowaly się do półfinałów. leh 
przeciwniczkami w walce o finał 
były Holenderki, które zwycięży 
ły 3:1.

Tak więc Polki w walce o brąeo 
wy medal spotkają się z zespo­
łem Anglii.

monstrujący życiową formę 
Leonard Raba z opolskiego Ko 
lejarza i nieobliczalny lubli­
nianin Mareft Kępa. Ten ostat 
ni jest wprawdzie rezerwo­
wym ,ale z pewnością zastąpi 
Zenona Piecha, leczącego ra­
ny po wypadku samochodo­
wym.

W przeszłości w finałach in 
dywidualnych MP padały nie­
oczekiwane rozstrzygnięcia. 
Być może w Zielonej Górze 
zanotujemy znów sensacyjne 
rezultaty.

Oto imienna lista startowa 
łu XXXVI indywidualnych MP: 
1 R. Czarnecki (Stal Rzeszów), 2. 
J. Kochman (Śląsk Świętochłowi­
ce). 3. B. Proch (Pogonią Byd­
goszcz), 4. B. Nowak (Stał Go­
rzów), 5. L. Raba (Kolejarz Opo­
le), 6. M. Berliński (Wybrzeże 
Gdańsk), 7. E. Błaszajk (Start 
Gniezno), 8. R. Jankowski (Unia 
Leszno), 9. Z. Piech (Wybrzeże), 
16. G. Kuźniar (Stal Rzeszów), 11. 
P. Pyszny (ROW), 12. A. Mary- 
nowski (Wybrzeże), 13. A. Krzywo 
nos (Stal® Rzeszów), 14. E. Jan- 
carz (Stal Gorzów), 15. R. Buskie 
wicz (Unia), 16. H. Olszak (Falu- 
baz Zielona Góra). Rezerwowymi 
są: M. Kępa (Motor Lublin) — z 
półfinału w Rzeszowie i A. Hu- 
szcza (Fałubaz) — z turnieju w 
Gdańsku, (jp) 

pozyskani zawodnicy nie należą 
jeszcze do znanych w sportowym 
ś wiecie.

Także w ubiegłym tygodniu Tt 
szczypiornistów pierwszoligowego 
Grunwaldu wyjechało na obóz do 
Wągrowca. Przebywać oni tam bę 
dą do końca lipca. Trener Jerzy 
Kubiak (o zmianie szkoleniowca 
w Grunwaldzie pisaliśmy w »- 
biegłym tygodniu) włączył do ze­
społu kilku juniorów — wycho­
wanków klubu. Są to: Paweł Po- 
prawski, Roman Feliszkowski i 
Waldemar Niemczyk. Nie wyje­
chał na Ugrupowanie kapitan ze­
społu Stanisław Jarzyński, który 
czyni starania o wyjazd za gra­
nicę.

Od 5 do 9 sierpnia wojskowi wy 
jadą do Czechosłowacji, gdzie w« 
zmą udział w międzynarodowym 
turnieju o Puchar Przyjaźni. Prae 
ciwnlkami Grunwaldu będą zespo 
ły TJ ZTS Martin (CSRS). Volan 
Seged (Węgry) i Vartex Varażdin 
(Jugosławie), w ostatnich dniach 
sierpnia wojskowi zagrają dwa 
mecze z Vorwaertsem Frankfurt 
nad Odrą, a następnie do derbo— 
w ego meczu z Posnanią (Ił wrze 
śnia) przebywać będą ponownie w 
W ągroweri. (kar)
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W HOŁDZIE MATKOM
W odpowiedzi na apel prze­

wodniczącego WRON. genera­
ła armii Wojciecha Jaruzel­
skiego o wzniesienie ogólno­
narodowego Pomnika Matki- 
Polki, jak zawsze aktywni w 
takich sytuacjach członkowie 
GO KON w Ostrowie Wielko­
polskim. wsoólnie z członka- 
m: koia ZB0W1D w Wysocka 
Wielkim — podczas odbytego 
zebrania z udziałem przewód 
u lezącego GO KON uchwalił 
następujące* oświadczeń ie:

.2 radością napieramy idee 
wzniesienia takiego pomnika 
ku czci Matek-Polek. To one 
przecież dały nam życie, 
kształtowały nasze charakte­
ru. uczuły nas mówić .Polskę 
to nasza Ojczyzna, dla której 
w potrzebie trzeba oddać żu­
cie”. Wylały one niejedno. łze. 
tęskniły za wolnością, ody wal 
czuliśmy na wszystkich fron­
tach 11 wojny światowej. 7. 
niepokojem oczekiwały na 
nasz szczęśliwy powrót w ale 
bokim przeświadczeniu, że 
spełniamy żołnierski i oairw 
t^tezru obowiązek wobec Oi- 
ćz^zny.

Mu, kombatanci. z dama, 
mtuctwism" sie do realiza­
cji tego szlachetnego cel ', prze 
kazując na Społeczny Komi­
tet Budowy Pomnika Matki- 
Połki kwotę 6 fys. zł. Jed-w- 
reeśnie wzywemy inne OKOŃ 
-y i koła ZBoWiD do podaj 
mowa nia pod obn yc h in ic ja - 
tyw. (126!)

WIKTOR KRAWCZYK 
« prr-es ktla ZBoWiD 

; Wy«ocko Wielki*

NIECH TO OSIĄGNĄ
Po-stanowiemia rządu i ©- 

brady plenum KG PZPR spra 
wiły, że ostatnio wszędzie, w 
prasie, w telewizji, radiu, a 
także w prywatnych rozmo­
wach powracają sprawy mło­
dzieży. Słusznie, ale już się 
bałem o jedno: że jeśli wszy 
wy będą tę naszą młodzież 
tak hołubili, głaskali i sta­
wiali na piedestał, to pa tej 
wysokości (czyli tego piede- 
stałuj może ona dostać zawro­
tu głowy. Bardzo więc słusz­
nie, moim zdaniem, generał 
Jaruzelski w swym przemó­
wieniu podkreślił, iż oprócz 
przywilejów, należnych mło­
demu pokoleniu i jego upraw 
nień, nie wolno przemilczać 
jednak obowiązków, które mło 
dzi ludzie mają do spełnie- 
n ia.

Pewno, że warunki u nas 
są trudne i wielokrotnie gor­
sze, niż ma młodzież w RFN, 
lub Szwajcar i i w Szwecji, 
ale sprawa pieniędzy, wygód 
i zbytku — to jeszcze długo 
nic wszystko, czego potrzeba 
dla wychowania się i zadowo 
lenia, z życia. Zbytek rodzi 
frustrację, co na Zachodzie 
stało się zjawiskiem typowym 
już nawet dla dzieci, nie tyl­
ko wśród młodzieży. Naszej 
jest obecnie ciężko, nie prze­
czę, ale to raczej my, ze star 
szego pokolenia moglibyśm’y 
odczuwać zniechęcenia, że do 
niczego wielu z nas osobiście 
nic doszło i nie dorobiło się. 
Czy jednak młodzi mają pra 
wo do pretensji do nas, że 
w spadku niejako od-starsze­
go pokolenia nie otrzymują 
jedwabnego życia? Niech im 
samym sie uda je osiągnąć, 
tego im z całego serca trzeba 
życzyć. (1.303)

PAWEŁ KONIECZNY 
Poznań

KTO NIE PROSI...
Do napisania lego listu s-kio 

nil mnie temat, ostatnio bar 
dzo często poruszany w pra­
sie, radiu i telewizji, a mia­
nowicie pomocy, udzielanej lu 
ciziom starszym, chorym, sa­
motnym, emerytom, rencistom 
i inwalidom. Z różnych źró­
deł i w najróżniejszej formie 
jak: opieka, paczki, zasiłki pie 
niężne itp Wszystko byłoby 
bardzo dobrze, gdyby ta po­
moc. trafiała zawsze do ludzi, 
rzecz y wiście jej potrze bu ją-

cych. Często bowiem pomoc 
uzyskują wszyscy, którzy 
przyjdą i.zgłoszą swoje potrze 
by. Np. w jednej wsi pewien 
ponad 80-letni starzec nie o- 
trzymał paczki, ponieważ nie 
zgłosił się po nią, a nie przy­
szedł tylko dlatego.^ że już po 
prostu nie jest, w stanie wyjść 
z domu Zastanawiam się, 
skąd od razu ryłu „biednych” 
ludzi, że wszyscy co sił spie­
szą po paczki i inna pomoc? 
(...) Również w zakładach moż 
na zaobserwować m.in,, że fur. 
dusz na udzielanie pomocy e- 
merytom i rencistom trafia 
na ogół ciągle do tych samych 
osób i to w różnej formie, 
hp. dopłaty do wczasów. bile­
tów na imprezy, Wycieczki, za 
pomogi na lekarstwa, zakup 
węgla i. odzieży itp. A zatem 
z pomocy tej korzystają ci, 
którzy umieją starać się o nią 
i dobrze przedstawić nie zaw 
sze rzeczywiście tak trudna 
sytuację (...) 4 przecież z pro 
wodzonych ewidencji (tak w 
kolach emerytów i rencistów 
p^zy zakładach p'-acy jak i 
u- zespołach opieki zdrowot­
nej) '.cynika, kto nic korzysta 
z żadnej pomocy. Niestety, 
nikt nie zainteresuje się sytu 
acją i potrzebami tych ludzi, 
którzy krępują sie chodzić i 
prosić o pomoe (1236)

• BRONISŁAW R.
Po-znań

CZEMU NIE REKLAMUJĄ?
W nawiązaniu do listu pt. 

„Kto za to odpowiada?” (te­
mat: sprzedaż w Mieścisku ze 
psutego boczku) w „Głosie” z 
30 VII, Wojewódzki Zimązek 
Spółdzielni Rolniczych „Samo­
pomoc Chłopska” w Poznaniu 
informuje, że przedstawione. 
m? nim uwagi były przedmio­
tem następowania wyjaśnia­
jącego w Gminnej Spółdzielni 
w Mieścisku. W toku wizyta 
eji ustalono, że produkcja mię 
śa i wędlin w masarni GS 
prowadzona jest w oparciu o 
surowiec, otrzymywany z Za 
kładów Mięsnych w Gnieźnie. 
Boczek w ilości 300 kg, pako­
wany w worki papierowe, we 
wnętrznie Izoloumne, otrzyma­
ła masarnia 7 VI. W dniu 
dostawy kierownik sprawdził 
wyrywkowo jakość otrzyma­
nego boczku. Wynik kontroli 
nie budził zastrzeżeń. Boczek 
wraz z innym mięsem, do ma 
mentu wysyłki do sklepów 
był przechowywany w komo­
rze chłodniczej. W następ­
nych dniach boczek oraz in­
ne mięso i wędliny, były ek­
spediowane do sklepów w Po- 
powie Kościelnym, Miłosławi 
cach i Mieścisku. Poza skargo 
czytelniczki nie było innych 
sygnałów o złej jakości, ofe- 
rowanego do sprzedaży mięsa. 
Masarnia GS w Mieścisku, w 
ciągu ostatniego półrocza prze 
kazała do analizy w Zakła­
dach Mięsnych 9 prób wędlin, 
z których żadna nie budziła 
zastrzeżeń. W obecnej sytua­
cji zaopatrzeniowej istnieją o 
gromne kłopoty z zapewnie­
niem pełnego asortymentu po 
trzebnych. do produkcji wę­
dlin i wyrobów wędliniarskich 
przypraw. W związku z tym 
mogą wystąpić pewne odchy­
lenia walorów smakowych pro 
dokowanych wyrobwo.

W toku wizytacji kiero^onik 
masami oraz kierowniczka 
sklepu zostali zobowiązani do 
prowadzenia efektywnej kon­
troli jakości dostarczanych ar­
tykułów. Czytelniczkę Waszej 
gazety za kłopoty związane z 
zakupem uprzejmie przepra­
szamy. (1033)

m. KOŁODZIEJCZAK 
wiceprezes zarządu WZSR 

OD REDAKCJI: Z powyższego 
wyjaśnienia, nie wynika, kto po­
nosi odpowiedzialność za prze­
trzymywanie boczku w niewłaś­
ciwych warunkach i w rezulta­
cie jego sprzedaż klientce w sta­
nie. nie nadającym sie do spo­
życia. Szczególnie w obecnej sy 
t nacji gospodarczej dopuszczenie 
do zmarnowania sic choćby ki-

lograma mięsa łub jego pnre- 
tworów stanowi karygodne prxe- 
Wępstwo. Nadmieniamy, że re­
klamowanie złej jakości towaru 
w małych miejscowościach — w 
przeświadczeniu klienta — może 
go narażać na dodatkow-e przy­
krości. Stąd — jak mniemamy — 
wynika stwierdzony przez kon­
trole WZSR fakt zgłoszenia re­
klamacji odnośnie boczku przez 
jedną tylko osobg. chociaż poza 
sklepem był jego stan przed 
młotem krytyki także innych 
klientek.

JESZCZE 
O KOMUNIKACJI

W nawiązaniu do artykułu z 
8. VII. br pt. „Tramwaje mo 
gą kursować sprawniej i bez 
dużych inwestycji” — odpo­
wiadam „tak” ! podaję roz­
wiązanie, które pozwoliłoby 
podnieść dość znacznie śred­
nią prędkość przejazdów i 
przelotowości w śródmieściu: 
wszystkie przystanki należy 
wykonać dla dwóch ' wozów 
tramwajowych, a szczególnie 
grzęd skrzyżowaniem z sygna 
lizacją świetlną. Zalety: pasa 
żerowie zdążą przesiąść z dru 
giego z tych tramwajów do 
pierwszego (jeśli muszą do­
konać przesiadki) i przez 
skrzyżowania, na zielonym 
świetle przejeżdżać wtedy bę 
dą dwa wozy. Obecnie bo­
wiem, wóz pierwszy oczekuje 
na zielone światło, nwz dru­
gi stoi z zamkniętymi drzwia 
mi. tuż za pierwszym i w re­
zultacie traci, później’ kilka 
minut, oczekując na ponow­
ny zmianę świateł.

Może by XVPK raz opubli­
kowało konkretny projekt i 
harmonogram zamierzeń po­
prawy sytuacji? Zamiast wy 
dłuźąnia „p^amienimoyr^h” li­
nii tramwajowych, potrzebna 
jest budowa obwodnicy. Ist­
nieje już ona częściowo (Za­
menhofa — Retmańska — 
Przybyszewskiego itd) trzeba 
ją ~am.knać od strony północ­
nej np. przedłużeniem linii ul. 
Solna do Wielkopolskiej i na 
stąpnie Niestachowską Zerom, 
skiego do Przybyszewskiego. 
Taka linia okrężna odciążyło 
by znacznie śródmieście i 
skróciłaby dojazdy olbrzymiej 
liczbie osób. (1273)

AT.FKSANDFR K.
Poznań

REFLEKSJA
W godzinach wieczornych 

28 czerwca dzieci, bawiące 
Się na Osiedlu Zrępcięstwa 
zauważyły, że z „Trabanta” 
(nr rej. POH 22-16) wycieka 
paliwo, tworząc niebezpiecz­
ną kałużę. Zaalarmowany 
przez nie. (sądziły, że jest 
to mój samochód), udałem się 
na miejsce i po odparciu mas 
ki silnika oraz wymontowa­
niu zbiornika paliwa, przepch 
nąłem wóz w bezpieczne- 
miejsce. Po bezskutecznym o- 
czekiwaniu na kieromocę. z 
własnej inicjatywy wymieni­
łem uszczelkę paliwa, która 
była przyczyną wycieku ben 
zyny i zamontowałem zbior­
nik Przez uchyloną szybę 
wsunąłem do kabiny kierow­
cy kartkę z informacją, co do 
okoliczności angarii i dokona­
nej naprawy, podając też swo 
je personalia.

Jako społeczny inspektor 
-uchu, drogowego nie po raz 
pierwszy okazałem, bezintere 
sowną pomoc i ta zasadą zo,w 
sze się kieruję, jednak fakt, 
że właściciel „Trabanta” nie 
uznał za stosowne do tej po­
ry skwitoioać mojej pomocy 
prostym słowem „dziękuję”, 
napawa smutną refleksją o 
zaniku u pewnej kategorii Isi 
d.zi zwykłego grzecznościowe­
go odruchu, który przecież 
nie poniża nikogo, a wręcz 
świadczy o kulturze osobistej 
człowieka i jego miejscu w 
społeczeństwie. (1260).

R. JÓ2WIAK 
Poznań

NIE 10(M) PROCENT!
Nawiązując do listu, za­

mieszczonego w „Głosie” z 
9. VI. pt. „1000 procent?”. Dy 
■rekcja Okręgu Poczty i Tele­
komunikacji w Poznaniu u- 
przejmie informuje, iż (...) U- 
rząd Pocztowo-Telekomunika- 
cyjny Poznań 37, wskutek 
złej interpretacji zarządzenia 
o wprowadzeniu z dniem 1. 
kwietnia 1982 r. nowych sta­
wek taryfowych, niesłusznie 
pobrał od prywatnych abonen 
fów skrytek pocztowych opła 
tę wg stawek na razie nie 
obowiązujących. Niewłaściwie 
pobrane kwoty (...) zwrócono 
17 czerwca br. Za omyłkę prze 
praszamy. (962)

K. DOMAGALSKI 
zastępca dyrektora j

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
POZNAŃSKA CHEMICZNA SPÓŁDZIELNIA 
PRACY „UNIA” Poznań, ul. Główna 14 — 
zatrudni natychmiast:

— PALACZA — z uprawnieniami na kotły 
parowe wysokoprężne.

— WYDAWCĘ MAGAZYNOWEGO, 
— Ślusarza - spawacza.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w 

komórce kadr przy ul. Głównej 14, tel. 727-28. 
_______________ 2485-K1
WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA MIESZKA 
N1OWA w Lesznie, ul. Sułkowskiego 46 — 
zatrudni w Zakładzie Obsługi Inwesty­
cji następujących pracowników: 
z uprawnieniami do projektowania:

— 2 mgr. inż. architektów
— 1 mgr. inż.lub inż. elektryka
— 2 mgr. inż. lub inż. instal. sanit. i c.o.
— 1 kosztorysanta

z uprawnieniami do nadzoru inwestorskiego: 
— 2 inspektorów insta,. sanit. i c.o.
— 1 inspektora budownictwa ogólnego.
Warunki pracy i płacy do omówienia w | 

Wydziale Spraw Pracowniczych WSM w Lesz- ' 
nie, ul. Sułkowskiego 46, telefony: 26-35-80 

■ 20-23-54.
Spółdzielnia zastrzega sobie prawo wyboru 

kandydata na wyżej wymienione stanowiska.
2485-K2 '

Mechanik
Praca

konstruktor
i praktyk przyjmie pra­
ce — nawiąże współpracę 
z warsztatem. Oferty 
69-120 Poznań 7. skr. 13.

275 lOg

Zatrudnię elektroinstalato 
ra. również odgromy, dc 

■bry fachowiec. Zapew­
niam wysokie wynagro­
dzenie. Tel. 67-36-03 po 
godz. 16. . 27513g

Introligatornia przyjmie 
panią. Oferty 27717g Biu 
ro Ogłoszeń, Skryta i.

Uprawniony inżynier bu 
downictwa z wieloletnią 
praktyką poprowadzi spra 
wy ‘ inwestycyjne, kierów 
nictwo techniczne przy 
realizacji prywatnych bu 
dynków mieszkalnych, u- 
sługowyeh, produkcyj­
nych w Poznaniu, okollcz 
nych gminach. Oferty 
27743g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

& Kupno
Kupię rowerek dziecięcy
i ła.we. 67-55-81.

27534g

Kupię drewno opałowe. 
Oferty 27691g Bitwo Ogło 
szeń, Skryta 1.

Kupię masaynę do robie 
nia skarpet. Oferty 277-54g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

Dywan wełniany nowy 
2x3 m kupię. Tel. 654-86. 

27836g

Kupię butlę gazową 11 
kg najchętniej z umowa 
62-070 Dopiewo Wysoka 
24 tel 23. 27L16g

Pilnie kupię manekin 
damski Tń. 754-61 we w
267. 27^9.g

Kupię wtryskarkę ręcz­
ną. Oferty 27236g Bitwo 
Ogłoszeń. Skryta 1.

® Sprzedaż
Drut czarny <J 3—4, 5 
ton nadający się do 
zbrojeń i spawania. Ofer 
ty 26006g Biuro Ogłoszeń 
Skryta 1.

Sprzedam garaż błasza-
Kościelna l.

Sprzedam suknię ślubna 
na szczupłą osobę — 165 
Tel. 32-16-95 M026g

Sprzedam młocarnię 
kwintali Jerzy Lasków-
ski Szydłowo 
meszino.

Trze- 
26O4Og

Tulipany odmiany Empi­
re State sprzedam Po­
znań, Brzozowa 29 po 
godz. 16. 3Oit)6g

Dwa duże fikusy (pod 
sufit) sprzedam, tel. 
67-62-9^. 30117g

Sprzedam ładowacz cze­
ski UNHZ 500. Piotr 
Nawrot Wyfeeka. 63-106 
Da lewo. 261>23g

Obrączki sprzedam. Ofer 
ty 2614»g Biuro Ogło­
szeń, Skryta 1.

Złoty pierścionek i oł>rą
czki tel. 710-93. 36160?

Wzmacniacz Hi-Fi, tel.
641-65 . 27076g

Sprzedam tragarze roz­
miar 22, grzejniki bla­
szane. tel. 132 -310

36188g

Sprzedam używany stół 
kuchenny.' tel. 33-14-26 

262452

Sprzedam komplet me­
bli na wysoki połysk 
o-raz jasną biellżniarkę 
Kubiak, Winogrady 33 m 
12 pc godz 16 27041g

Sprzedam radiomagneto­
fon stereo SHARP GF-6635 
prod. japońskiej, ul. Mor 
wida 17 m. 106 godz. 14—19.

» 1.

2

3.

| FABRYKA KOSMETYKÓW „POLLENA - 
LECHIA” w Poznaniu — zatrudni w okresie 
letnim tj. w miesiącach od lipca do września, 

— młodzież szkół średnich i wyższych do 
prac przy pakowaniu mydła, proszku, 
kremów i past oraz do prac transpor­
towo - magazynowych

Wynagrodzenie w/g Układu Zbiorowego dla 
Pracowników Przemysłu Chemicznego

Zainteresowanych prosimy o skontaktowa­
nie się z Działem Kadr i Szkolenia w Pozna­
niu ul. Chlebowa 4/8, tel. 768-21, wewn. 112 
i 119. 2509-KI

BIURO ZBYTU SPRZĘTU
POMIAROWO KONTROLNEGO
„MERAZET” w Poznaniu

POSZUKUJE

POMIESZCZEŃ ea 100 m:
na warsztat samochodowy

Oferty prosimy kierować na adres:
— „MEKAZET” — Pion Techniczny

60-203 Poznań, ul. Krauthofera 36,
skr. poczt. 67. 2481-K1

WIELKOPOLSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
PR Z EM YSŁU ZIEMNI ACZ A N EGO 

w Luboniu k/Poznania
ul. Dzierżyńskiego 49

ZATRUDNI Z A R A Z :

w

systemie 3-zmianowym:
palaczy kotłów wysokoprężnych,
ślusarzy, 
elektryków z uprawnieniami powyżej 1 
izolatora rurociągów.
wagowych, 
laborantki, 
przetokowych,

systemie 1-zmianowym: 
konserwatora wózków podnośnikowych, 
mechaniką samochodowego, 
lakiernika samochodowego, 
kierowcę — kat. D — autobus, 
kierowcę — kat. O + E, 
operatora łączności, 
spawacza elektr. autogen, 
stażystki »e średnim wykształceniem., 
murarzyy 
pomocników mocarzy,

pracowników sezonowych w systemie 3-zruiano~ 
wym:
procentmistrzów i próbobiorców — również kobiety,
pracowników do prac za 
mężczyzn.

♦ pracowników do produkcji

wyładunkowych

i urządzeń, mężczyzn i kobiety.
do obsługi maszyn

PRZEDSIĘBIORSTWO GWARANTUJE
— wyżywienie w stołówce zakładowej oraz zamiej­

scowym zakwaterowanie w Hotelu Robotniczym.
ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE

INFORMACJI UDZIELA:
— Dział Służb Pracowniczych — Kadry, telefon 131-581

wewn. 259 lub 203. 2523-K2

PRZEDSIĘBIORSTWO
REMONTOWO-BUDOWLANE
PRZEMYSŁU CERAMIKI BUDOWLANEJ 
„CERBUDOWA” w Poznaniu, 
ul. Paderewskiego 7

POSIADAJĄCE: 
bardzo dobre warunki płacowe 
dobre warunki socjalne 
pełne zabezpieczenie materiałowe
uzupełni zatrudnienie o następujących 
kwalifikowanych pracowników:
dekarz - blacharz 
stolarz, 
cieśla,
spawacz - ślusarz, 
tokarz - frezer, 
ładowacz,
murarz.

— inspektor w dziale mechaniczno - sprzętowym 
— inspektor w dziale zaopatrzenia.

OFERUJEMY DOBRE WARUNKI PRACY
— obiady abonamentowe oraz dowóz pracowników 

własnymi autobusami.

SZCZEGÓŁOWYCH INFORMACJI UDŻIELA:
Dział służby pracowniczej telefon 528-70.

2514-Kl



PRACOWNICY POSZUKIWANI 
WIELKOPOLSKIE WYDAWNICTWO PRASO­
WE, ulica Grunwaldzka 19, pokój 14a — za­
trudni natychmiast:

— maszynistkę
— referentów zaopatrzenia,
— dozorców, 
— robotnika gospodarczego.

97-B

PRZEDSIĘBIORSTWO
UPRZEMYSŁOWIONEGO BUDOWNICTW A 
ROLNICZEGO
w Poznaniu, ul. Żmigrodzka 41/49

ZATRUDNI zaraz
murarzy, cieśli, dekarzy - blacharzy, betonia­
rzy, mechaników samochodowych, elektro­
mechaników, mechaników sprzętu budowla­
nego, konserwatorów dźwigów i żurawii sa­
mojezdnych, robotników niewykwalifikowa­
nych, kierowców ciągnika

oraz
z-cę kierownika działu służb pracowniczych 
i specjalistę d/s planowania i analiz ekono­
micznych.

Zgodnie z „Kartą Budowlaną” zapewniamy pomoc w 
uzyskaniu mieszkania spółdzielczego w czasie przyspie­
szonym.

Ponadto istnieje możliwość wyjazdu do pracy za jsrani- 
cę po przepracowaniu od 12—24 miesięcy w tut. przed­
siębiorstwie.

Zgłoszenia osobiste, pisemne lub telefoniczne przyjmuje 
Dział Służb Pracowniczych p. 7, tel. 676-011, 2462-K1

Z głębokiną żalem zawiadamiamy, że dnia 
16 lipca 1982 roku zmarł były długoletni pra­
cownik nasze) spółdzielni

ANTONI SI EJ AK
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Medalem Zwycięstwa i Od­

znaką 1009-lecia Państwa Polskiego.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego żalu i współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w środę »1 lipca hm. 
• godz. S.46 na cmentarzu junikowskim.

Dyrekcja, POP 
koleżanki i koledzy 

„Społem” WSS Oddział Handlu Detalicznego 
w Poznaniu.

T599-K3

tDnia 18 lipca 1982 roku zmart po dh^iej 
i ciężkiej chorobie w wieku 52 lat, opa- 
trzony Sakramentami św. śp.

mgr inż. JAN JACKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się 26 lipca 1882 r. na 
cmentarzu junikowskim o godz. 13.45.

O czym zawiadamiają pogrążeni w smutku
żona, syn, siostry, rodzina

Międzychodżka 4C m 39. 29103g

Z głębokim żalem zawiadamiamy. że zmarła 
była długoletnia wzorowa i ceniona pracow­
nica naszego przedsiębiorstwa

WŁADYSŁAWA NAGAJEWSKA
Pogrzeb odbędzie się 21 lipca 19*2 roku o go­
dzinie 15.1'5 na Junikowie.

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Dyrekcja, oraz współpracownicy 
Przedsiębiorstwa Domy Towarowe 

„Centrum” w Poznaniu.
1589-K3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia 
19 lipca 1982 roku zasnął w Panu w wie­
ku 87 lat nasz kochany mąż i tatuś, śp.

WOJCIECH SZUMIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek 23 bm. o godz.
9.46 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

Poznań, ul. Przemysłowa 51. 29®66«

----------------------------------

Księżom, Sąsiadom, koleżankom, przyjacio­
łom, rodzinie, wszystkim którzy okazali wiele 
życzliwości, ofiarowali pomoc opisać, mO; 
dlitwę. wieńce i kwiaty oraz wzięli udział w 
uroczystości pogrzebowej, śp.

HELENY KALITKI
serdeczne Bóg zapłać

składa

córka z mężem

39383g

Jego Ekscelencji Ks. Biskupowi Etterowi, Ks. 
wikariuszowi Lorencowi. Duchowieństwu, Le­
karzom Pielęgniarkom Parafianom Pocztom 
Sztandarowym, Krewnym. Przyjaciołom. Zna­
jomym, którzy modlitwami, poświęceniem, od­
daniem, mdłością żegnali na ostatniej drodze 
oraz za złożone wieńce i kwiaty, śp.

’ ks. mgr. Dziekanowi

WŁODZIMIERZOWI BURCHARDT
składają serdeczne „Bóg zapłać”!

Siostra, szwagier
29O»9g

© Praca
Malarzy na bardzo do­
brych warunkach przyj- 
mę. Baśkiewicz, Poznań, 
ulica Pola-nka 21 m. 8, po 
18-tej. 2518-K1

Zatrudnię pracownika w 
warsztacie wulkanizacyj­
nym Poznań, Krakowska 
31. 29218g

# Sprzedaż
Sprzedam namiot Warta 
2 Super. Teł 4CŁ3-63.

Komplet gabinetowy: czte 
ry fotele, »tół okrągły, 
biurko, tapczan, telefon 
79-12-83 po sod z. 16.

291Slg

Kurki 12-tygodniowe sprze 
dam. Czerwonak ul. Zielo 
na 15. 290«7g

Akumulator nowy 34 Ah, 
tel. 30-17-95. 2»l#2g

Sprzedam nową Praklicę 
MTL — 3. plus komplet 
obiektywów. Tel. 32-53-30. 

29267g

Sprzedam młocarnię MC10 
z prasą i snopowlązalkę 
WC3. Kosowo 13 trasa 
Września — Gniezno. 

575g

Domek drewniany nada­
jący się do rozbiórki i po 
nownego montażu sprze­
dam zamienię na Fiata 
125n względnie bony PKO 
Krzyżyński. Paradów. gm. 
Pogorzela (leszcz vńsk i o)

* 591 p

Sprzedam uszkodzone nad 
wozie Fiata 126p Bochyń 
ski Stanisław. Potrza.no- 
wo. tel Skoki 141. 590p

Sprzedam snopowiązałkę 
ciągnikową stan dobry 
Kajczyk, Kościuszkowo 3. 
gm. Pępowo. 580p

Sprzedam dużego fikusa. 
Kujawa Osiedle Kraju 
Bad 7 m 28. 23307g

Sprzedani maszyny kroj­
cze. dziewiarskie. over- 
locki japońskie, nowe z 
gwarancją W-wa telefon 
23-59-22. ’ 2493-K2

Sprzedam dywan 3X4 
telewizor Stassfurt. lo­
dówkę, chodniki, roj. dyń 
cze meble tel. 329-162.

28 942g

Id. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 17 lipca 1982 roku w wieku 69 lat odszedł 
od nas kochany mąż ojciec, teść i dziadek,, 
śp.

WOJCIECH PIEPRZYK
Pogrzeb odbędzie się w piątek 33 bm. n godz 
7.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążoaą
żona z rodziną

' Poznań, ui. Przybyszewskiego 26 m. 23,
292.W

Dnia 19 lipca 1988 roku zmarła opatrzona Sa­
kramentami św. najukochańsza matka, teścio­
wa., babcia i prababcia, przeżywszy lat 89

ś. T p.

MARIA MIELOSZYK
Pogrzeb odbędzie n-ę w piątek 2# b«n. « go­
dzinie 15.15 »» ementarmi jur^kowwkiim.

Pogrążona w sair.HKfcM

RODZINA

Poznań, tri. Strzelecka 3f7 n». 1. 2&;eóg

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dn:
19 lipca 19&2 roku, zmarł po długiej i cięż­

kiej chorobie, przeżywszy lat #3 mój drogi 
mąż, nasz ojciec, teść i kochany dziadek śp

WILLI FELIKS ROZYNEK
kupiec

Pogrzeb odbędzie się w piątek 23 bm. o godz. 
li) na cmentarzu parafialnym Winiary u>l. Woj­
ciechów sklego.
W •wnutiku pogrążoną

żona z rod-dną

Prosimy o nieskładanóe kondolencji
Autobus odjediaie sprzed domn żałoby 
o godz. 9.15
Poznań, ui. Kasprzaka S m. 2. 393862

Dnia 20 lipca 19*2 roku snwwła neena uko­
chana żon a i matka

STANISŁAWA KAISER
z domu Fełisiak

Pogrzeb odbędzie się w piątek 23 bm. o godz, 
11 na cmentarzu przy wl. Lutyckiej.

Mąż z synem

Poznań, ui. Mazowiecka 5 m. 2. MMteg

Dnia 16 lipca 19®2 roku zginął śmiercią tre- 
giezną nasz kolega i przyjaciel

ZENON ROŻNOWSKI
Pogrzeb odbędzie »ię w piątek 23 bm. o godz. 
1'4.39 na cmentarzu Janikowskim.

Rodzinie Zmarłego swezere wyrauy współczu­
cia składają

kołedży i przyjaciele 
PTSBK Poznań.

2»«Hg

Wielebnym Księżom, Krewnym, Przyjaciołom 
Współpracownikom, Delegacjom Zakładów' 
Pracy. Sąsiadom. Zna.jomym, wszystkim, któ­
rzy okazali wiele życzliwości oraz wzięli 
udział w uroczystościach pogrzebowych na­
szego (ukochanego męża, ojca, teścia i dziad­
ka, śp.

LUDWIKA OWCZARKA

serdeczne podziękowania składa

żona z rodziną

3Uł?iOC

Sprzedam garaż blaszany 
przy Jeżyckiej. Oferty 
2395Sg Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Nowe części do Zastawy 
liuop sprzedam. Czempiń, 
ul. Konopnickiej 7. 27al8g

Palmę dużą Feniks, ul. 
Tokarska 17 m. 12 od 
goaz. 15. 27923gSprzedam „Daniela” na 

gwarancji. Chudoby 13 m. 
6 po godz. 16. 23y77g

Asparagus plumoaus sa- 
dżonki sprzedam. Ogrod­
nictwo ul. Bułgarska 119 
lei. 679-350. 27995^

Sprzedam stereo Radmo- 
ru z kolumnami magneto 
fon szpulowy gramofon 
Emanuel radio z magne 
tofonem stereo, kolumny 
samochodowe, grę telewi 
zyjną polską Kopernika 
2 m. 15 oficyna przy Strze 
leckiej po godz. 14.

2894 Ig

Rożne części Wołga M-21. 
szybę przednią Wołga 
M-24. Umultowo Poznań­
ska 12. 2771 Ig

Asparagus Sprengeri — sa 
dzonki. Mosina Sowiniec 
ka 12. tel. 282. 27714g

Używana lodówka „Polar 
16(i”. Oferty 27744g Biuro
Ogłoszeń, Skryta 1.

Wózek inwalidzki, halko 
nik do chodzenia sprze­
dam. tel. 22-25-02 27761 g

Z powodu choroby sprze 
dam oszczoły każdą ilość 
z ulami lub bez, częścio 
wo zapewniam cukier na 
p o d k a r m i en i e. Stanisław 
Ostrowski, Uchorowo ko 
ło Obornik. 27779g

Wysokiej klasy obraz 
Wojciecha Kossaku lei. 
19-12-62. 27177g

Sprzedam hydrofor, boj­
ler, gips szpachlowy, lei. 
29-32-60 27l84g

Sprzedam ciągnik 330 po 
kup; lulnym remoncie.
Mleczak. Kaczlin p-ta
Sieraków. 27195g

Atrakcyjny kożuch dam 
ski Oferty 27227g Bilmo, 
Ogłoszeń. Skryta 1.

Biblioteka • , ntyk. sprze 
dum. Grudziądz telefon 
246-52 od godz. 20

27229g

Sprzedani dźwigary 32— 
539. okna 87X145. okno 
pojedyncze 140X215. drzwi 
rozsuwane oszklone fu­
tryny 210X189, drzwi 
oszklone futryna 190X90 
balustrada dębowa 90X197 
Oferty 27876g Biuro Ogło 
szeń Skryta 1

Sprzedani większą ilość 
mierzwy Poznań. Pniew 
skieg0 8 (Piątkowo)

27364g

Sprzedani butlę gazową. 
Antoninek Leszka 43 

27163g

Białą długą suknię + we 
lon 2.5 m. Oferty 27832g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

Sprzedam futro karaku­
łowe Oferty 2704«g Biu­
ro Ogłoszeń. Skryta 1
Sprzedam kombajn Bi­
zon ZO-50 w dobrym 
stanie. Marian Sójka. 
Mo^c-ankn 65. 63-449 Ra 
szków. woj. kaliskie.

27228g

O Samochody
Sprzedam Zastawę 1109. 
stan techniczny dobry, 
silnik wrzesień 1978 tel. 
230-416, od godziny 17 
do 20. 2921 Ig

Sprzedam Fiata 126p chęt 
nie za bony PeKaO — 
odbiór Polmozbyt 2-6 07. 
br. Jugosłowiańska 44 C, 
m. 5 po godz. 18

29199g

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 18 lipca
•982 roku, zakończył swoje pracowite ży­

cie, przeżywszy 78 lat. śp.

WINCENTY TACIAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 32 brn. 
o godz. 15 z kaplicy cmentarnej w Kórniku.

W głębokim smutku pogrążeni
żona, dzieci, rodzina

Dachowa. 29293g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że zmarł 
w wieku 88 lat, śp.

HENRYK BARANOWSKI
żołnierz POW, żołnierz Powstania Warszaw­
skiego, emerytowany sędzia, adwokat i no­

tariusz Ziemi Wielkopolskiej.

Pogrzeb odbędzie się w pi-ątek dnia 38 bm. 
• godz. #.15 na cmentarzu na Junikowie.

Cześć Jego pamięci!

Syn z żoną i córkami

Po®nań

W dniu 16 lipca 19®2 roku zmarł

FELIKS HOFFA
długoletni pracownik Przedsiębiorstwa Tran­

sportowego Handlu Wewnętrznego.
w Poznaniu.

W Zmarłym straciliśmy sumiennego praco w. 
nika i serdecznego kolegę.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, współpracownicy

16W-K3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
19 lipca 1982 roku zmarła, opatrzona Sa­

kramentami św. moj-a kochana matka, nasza 
siostra, teściowa, babcie i prababcia, prze­
żywszy lat *6, śp.

MARIA GATNIEJEWSKA
z domu Bąkowska

Pogrzeb odbędzie się w piątek 23 bm. o godz 
10.39 na cmentainzu górczyńskim.

O ccyea zawiadamia z żelem

ayn z rodziną

Poznań. KrawChofera. 2M33g

Przedstawicielom Goplany, H<?P, Dzieciom 
Szkoły Podstawowej nr 38. CPN, Przyjacio­
łom. Zna.jomym oraz Sąsiadom, którzy ' oddali 
ostatnią pczyslułgę, śp.

Teresie Urszuli SZCZEPANIK

serdecwoe porte-igkowawe składają

n»ą* s duśećnsi i rodziną

Księżom. Zakonnikom, dr Danucie Kiehbowicz. 
dr Szymonowi Grzegorzewlczowi, Zespołowi 
Lekarskiemu i Pielęgniarskiemu Szpitala im. 
J. Strusia, Przychodni Przyszpitalnej — Chi­
rurgicznej, kolegom ZOZ. przyjaciołom, kole­
żankom kolegom, pacjentom sąsiadom krew­
nym oraz wszystkim, którzy okazali pomoc 
i współczucie brali udział w uroczystościach 
pogrzebowych w Pomaniu i Wolsztynie na­
szej ukochanej siostry, cioci ! szwaigierkl

dr med. ANNY JOANNY PAPKĘ
sendeozne podzięko w ąnią

składa

RODZINA

Sprzedam nadwozie Fiata i 
lióp . (1977j ao ren^aiu. > 
Td. 776—836. 29—;

Lokale
Młode ovzuziei.„„ małżeń 
siwo członkowie SM poszu | 
kuje pokoju, tel. 73-66-.09.

Miody pracujący uczciwy 
pan poszukuje jx>koju lub 
mieszkania. Możliwość ó- 
pieki i pomocy Oferty 
3796’fg Biuro Ogloszen. 
Skryła l.
Pielęgniarka z mężem wy 
najmie pokój z kuchnią 
chętnie opieka nad siar 
szym. Oferly 27998g Biu 
ro Ogłoszeń, Skryła 1.

3-pokojowe / kuchnią, ła | 
zienką ,.wc" ok. 99 m 
kw w starym budowni­
ctwie, 11 ptr, zamienię 
na mieszkanie typu M-4 
(nowy metraż) najchęt­
niej na Piątkowie. Ofer­
ty 2799»g Biuro Ogłoszeń 
Skryta 1

© Rożne
Wyrób, ip-zenaż mozaik. 
parKX.cn ej. Ceny do uz­
godnienia. Uwaga! Wszei 
kie udogodnienia dla 
członków spółdzielni. Prze 
żmierowo ul. Południowa 
29 a godz. 8-16. 2518-K1

Expressowe pisanie na ma 
szynie. Tel. 747-13 po go 
dżinie 16. 28993g

Kierownictwo restauracji 
„Hacjenda” uprzejmie in 
formuje o wznowieniu po 
przerwie urlopowej dzia­
łalności zakładu. Serdecz 
nie zapraszamy. 29642g

Telewizory naprawa •- 
kineskopy regeneracja. Mo 
słowa 16 tel. 555-38 zle­
cenia godz. 10-12 . 24503g

Fotografie barwne — ślu 
by cywilne, kościelne, pra 
cc amatorskie — termin 
7 dni, wykonuje Pracow 
nia Fotografii Barwnej. 
Poznań, Mostowa 5' (Gar 
bary) tel. 22-29-13. 259«7g

Sprzedam mieszkanie wlas 
nościowe M-2 za bony Pe­
KaO. Oferty z ceną 29196g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

0 Nieruchomości
Dom jednorodzinny Środa 
Wlkp. Paderewskiego 34 
— sprzedam. 27999g
Sprzedam dom z zabu­
dowaniami w Obornikach 
— Miasto Zamkowa 14. 
cena 556 tys Na trzeci 
po ogłoszeniu spoi kamie z 
chętnymi w godz. 10-14 
Józef Kowalski. 27960g
Działkę powierzchni oko 
ło 21)00 m kw. pod lokal 
gastronomiczny przy za­
chodnich trasach wyloto­
wych z Poznania pilnie 
poszukuje. Oferty 29193g 
Biuro Oałoszeń. Skryła 1.

S Zguby
Zgubiono wkładkę zaopa 
I rzeniową seria WZ 802916 
Bożena Stachowiak, 64-002 
Głuchowo, Ogrodowa 3.

574 p

Zgubiono wkładkę zaopa 
trzeniową A 864776, Jan 
Grzelak, Witaszyce, 577p

Zamienię ciągnik C-N?<i 
fabrycznie nowy na C-330 
nowy .Józef Reśliński. 
Nowolipsk. 69a, 63-313
Chocz woj. kaliskie. 576p

Uwaga Rolnicy! Produku 
ję dmuchawy do siana o- 
raj^ śrutowniki. Przyjmu 
ję zamówienia. Mosina, 
Dembowskiego 10. 39114^

Elewację domu zlecę. Tel.
207-574. 29136R

Zamienię samochód osobo 
wy Peugeot 504 na dział 
ke l<ub sprzedam Koper 
nika 2/15 oficyna przy 
Strzeleckiej po godz. 14.

38940?:

e Matrymonialne
Biuro Matrymonialne „Mał 
żeństwo” Poznań Libelta 
29 kojarzy szczęśliwe mał 
żeństwa. Czynne godz. 
15-19. ’ 25<mg

Szczęśliwie kojarzy mał­
żeństwa Bńiro Matrymo 
nialne ..Yazury”. Ol­
sztyn 2. sL.rytka 336.

1479-K2

BIURO REKLAM i OGŁOSZEŃ
Matejki narożnik ul. Skrytej 1

W CZWARTEK DNIA 22 LIPCA

NIECZYNNE

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnńs 
15 lipca 1982 roku, przestało bić serce na­
szego drogiego przyjaciela, śp.

KAZIMIERZA ROGALSKIEGO
11 Pogrzeb odłyędteiie się w, środę 31 brri. ,o go- 

dwiłiie 19.30 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążeni w smuttkn •

PRZYJACIELE

29241,1
—BB———WM—

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
17 li,pca 1982 roku przeżywszy lat 58, żasnęła 
w Bogu moja najukochańsza żona matka 
i teściowa

' Ś, + p.
JADWIGA KWIATKOWSKA

i domu Łażewsk

Pogrzeb odbędzie stię w poniedziałek 26 łwn, 
o godz. 13 n.a cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni
mąż. syn i synowa

Poznań, Kaniewskiego 3 m. 4. 29189^

W dniu 16 lipca 196Ź roku zmarł w wiek* 
52 lat

mgr inż. JAN JACKOWSKI
były naczelny dyrektor „Elektromontażu” Po­
znań, W uznaniu zasług uhonorowany szere­
giem odznaczeń w tym m. in. Krzyżem Ka_ 
walerskim Orderu Odrodzenia Polski, Meda­
lem 38-lecia Polski I. udowej. Złotą Odznaką 
Zasłużony dla Budownictwa i Przemysłu Ma­
teriałów Budowlanych. Honorowymi Odznaka­
mi: Za Zasługi w Rozwoju m. Poznania, Wo­
jewództwa Poznańskiego, Województwa Pil­
skiego. Woj. Zielonogórskiego i Woj. Gorzow­
skiego, Brązowym Medalem za Zasługi dla 
Obronności Kraju, Odznaką Zasłużonego Dzia­
łacza Frontu Jedności Narodu, Honorową Od­
znaką za Zasługi w Pracy Społecznej i Związ­

kowej i wielu innymi.

Odszedł od nas szlachetny człowiek, ofiarny 
działacz, zasłużony d^a rozwoju budownictwa 
m, Poznania i Wielkopolski.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 26. 7. 1982 roku 
o "odz. 13.45 na cmentarzu junikowskim.

Z głębokim żalem żegnają Zmarłego, składa­
jąc Rodzinie serdeczne wyłazy współczucia:

Dyrekcja, KZ PZPR i pracownicy 
Przedsiębiorstwa ,, Elektremont aż” 

w Po-znan-iu.
1502-K3

Z głębokim żalem zawiadamiamy że dnia 
19 lipca 198S roku zasnął w Panu mój drogi 
mąż, szwagier i wujek, przeżywszy lat 83

JAN LUDWIK TABERNACKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 26 bm.
o godz. 19.38 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Pownań. Brzozowa 35 m. 2. 29356g

parKX.cn
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Kaliskie

Na święto nowy szpital 
i Dom Strażaka

Lipcowe święto jest zwykle 
n»kaxją do oficjalnego otwiera 
ma nowo wybudowanych obiek 
tów użyteczności publicznej. 
W bieżącym roku w Kalistiem 
nte będzie takich wydarzeń 
zbyt wiele. Oorócz Pleszewa, 
którego mieszkańcy cieszą się 
z nowego szpitala powody do 
radości maja również w Tar- 
cach. W przededniu 22 Lipca 
gotowy jest Dom Strażaka.

Obiekt wznoszony wysił­
kiem całej wsi. przy szczegół 
nvm zaangażowaniu członków 
miejscowej jednostki straży 
pożarnej, dobrze zapewne słu 
żyć będzie wszystkim miesz­
kańcom. Końca remontu miel 
scowego Domu Kultury docz>e 
kali ste ta-kże mieszkańcy 
Odolanowa. Otworzy on ^wo- 
je podwoje w przeddzień Swię 
ta Odrodzenia, (wan)

Pilskie

Porzeczki i dziatek 
świeże i tańsze

W Pile znajdują się obec­
nie już 23 ogrody działkowe, 
uprawiane przez około 5 000 
naBniogrodników. Różne uzys­
kują oni zbiory, ale niektórych 
owoców stercza nde tylko na 
własne potrzeby. Utworzono 
wiec punkt skupu od dział­
kowców nadwyżek towaro­
wych. które oferowane są na 
steonię na straganach.

Zaobserwowaną. że o ile 
truskawki działkowcy zuży­
wają na własne spożycie i 
przetwory, to już chętnie od­
sprzedają agrest, porzeczki, 
jabłka. śliwki, gruszki i inne 
owoce. Obecnie notuje sie 
wwmożonr okres dostaw po­
rzeczek. (bej)

Leszczyńskie

Wiejską drogą po miliony
Nigdy nie trafili głównej 

wygranej — ale co ro­
ku ten milion był. a raz 

nawet dwa. „ Totolotkowi - 
cze” maniacy loterii? Nie. 
Mieszkańcy gminy Krobia w 
wo j e w ód z t w i e 1 eszc z y ń sk i m
siedmiokrotni — od 1973 roku 
— laureaci konkursów ..Gmi­
na — mistrz gospodarności”.

— Za nic nie dają — nwwi na­
czelnik Jerzy Giemalesyk, na Ka 
tus®u w Krobi rezydujący już. od 
19 lat. — Dużo pracy za tym Mię 
kryje ze strony ludności, t się ze­
brało wszystkiego ponad dziewięć 
milionów nagród. Tyle nie dostali 
nawet ci konkurenci w wojewódz 
twie leszczyńskim, którzy w posz­
czególnych lalach zajmowali pier 
wsze miejsca w kraju — miasta ' 
gminy: Pepowe, Rydzyna, Ra­
wicz, Miejska Górka, Krzemienie­
wo.

Obok pwJomu produkcji 
zwierzęcej i roślinnej liczyły 
się też czyny społeczne, te kon 
kretńe, których trwałe ślady 
pozostają przez dziesiątki lat. 
W gminie Krobia, to przede 
wszystkim drogi. Dsiś jest tam 
.najgęstsza sieć utwardzonych 
dróg lokalnych w Wiełkępol- 
scc i jest kamień z pamiątko­
wą tablicą o pierwszym w Pol 
sce Ludowej czynie społecz­
nym w 1946 roku; ludność zbu 
dowala drogę bitą między

Ostatnio we wsi Drążna 
(gmina Słupca) odbyła sie u- 
roczystość wręczenia medalu 
„Za ofiarność i odwagę” ma­
jorowi Józefowi Woźniakowi 
z Komendy Wojewódzkiej MO 
w Koninie «a uratowanie ży­
cia 4-letniemn Tomkowi, miese 
kańcowi tej miejscowości. Wy 
nadek zdarzył się w marcu 
(o czym mtforrnorwaliśmy na 

Chwałkowem i Rogowem. Ale 
tak naprawą^, to pierwszą w 
czynie społec zn y m ut war d zo - 
ną drogą była z Sułkowic do 
Posadowa jeszcze przed II woj 
ną światową.

— Jak chłopi sami na wsi po­
wiedzą, że coś rna być społecznie 
zrobione — to tylko im nie prze­
szkadzać — zdradza receptę na 
czyny naczelnik Giernałczyk — 
Jak ja bym iui coś wymyślił, 
ehciał narzucić — pewnie by się 
nie udało Od kiedy tu jestem, to 
ciągle słyszę narzekania na dro­
gi — kiedyś, że grząskie, a teraa, 
że wąskie (dwa ..Bizony” nie m« 
gą Się gładko wyminąć). Więc kie 
dy zapada decyzja o modernizacji 
kolejnego odcinka między wsia­
mi, najpierw wśród mieszkańców 
powołujemy społeczny komitet b« 
dowy. Ma za zadanie pomagać we 
wszelkich pracach niefachowych 
— dać ludzi, transport, kamienie 
z pól, piasek ze żwirowni. Miesz­
kańcy przywożą, wysypują, wy­
równują. Potem dopiero przyjeż­
dża walec i asfalt z Rejonu Dróg 
Publicznych w Gostyniu. W ten 
sposób przez 16 lat utwardziliśmy 
79 kilometrów dróg. Teraz kła­
dziemy asfalt, już do ostatniej wsi 
— do Wymysłowa. Ale przecież 
robota na tym sic nie skończy. 
Już od paru lat rolnicy gorliwie 
zabiegają » utwardzanie dróg śród 
polnych. To bardzo dobre i waż­
ne zadanie. Jesionią bez takiej 
drogi nie sposób wywieźć bura­
ków w słoty, ile się marnuje pa­
liwa, zużywają traktory. W ogó­
le o każdej porze roku gładką i 
twardą drogą łatwiej i taniej jeź­
dzić na pole i z pola. A ludzie

Konińskie

Medal za uratowanie 
tonącego dziecka 

tamach „Głosu”). Wskutek nie 
ostrożnej ha w y c h 1o<d i ec 

umieją liczyć — wie dość, że za 
wysokie lokaty w konkursie są 
miliony, następne miliony zaosz­
czędzają rolnicy na paliwie...

Naczelnik załatwił, że od kil 
ku lat z Lubina, z kopalni mie 
dzi przyjeżdżają zimą wagony 
z żużlem. Wystarczy za wcza- 
su chłopów powiadomić, przy*- 
jeżdżają z przyczepami na bo­
cznicę, raz dwa rozładują- • 
jest materiał na te polne dro­
gi. Były już zdmy, gdy i po 
150 wagonów żużla przyszło — 
i nigdy nie było potrzeby pła­
cić osiowego za spóźnienie.

☆

12 00(1 m i e®z-ka ńc , 1170 go 
spodarstw. 4,2 procent użyt­
ków rolnych w województwie 
leszczyńskim — 6 procent sku 
powanego żywca, mleka, zbo­
ża... Gmina Krobia — wielo­
krotny milioner — dobrze się 
zapisała w historii zakończo­
nych już konkursów „Gmina 
— mistrz gospodarności”. Te­
raz gospodarze i mieszkańcy 
gminy więcej energii chcą 
zwrócić na udział w konkur­
sach „Miasto — mistrz gospo­
darności”. Krobia w nim jesz­
cze nie zdobyła ani jednego 
miliona. A już byłoby za co. 
Ale to w końcu zależy od ju­
rorów. (tt) 

woadł do lodowatej wody w 
zbiorniku przeciwpożarowym. 
Przechodzący milicjant rzu­
cił się na ratunek tonącemu 
i wyciągnął go z topieli.

Nie jest to jedyny w tym 
roku przypadek niebezpiecz­
nych zabaw, zakończonych 
happv endem dzięki szybkiej 
interwenc ii funkcjonariuszy 
MO. fcd)

Wycieczka do zamku

Wspaniałe zbiory zgromadzone no zamku w Kórniku koło do­
znania zobaczyło w tym roku już ponad 43 000 osób. Najlicz­
niejszą grupą są uczniowie szkół. Na zdjęciu: dzieci z letniej ko­
lonii, której siedzibą jest Szkoła Podstawowa nr 13 w Pozna­

niu. 
Fot. „Glos” — R. Królak

Poznańskie

Strażackie starocie
trafią pod dach

Inny wymiar ma funkcjo­
nowanie muzeum w dużym 
mieście, a inne znaczenie ma 
ono dla kilkutysięcznego mia 
steczka. W Poznaniu często 
Jakby przechodzi sie obok ta 
kie,j placówki, bo .jej obecność 
jest „normalna”. W małej na 
tomiast miejscowości nie do­
wierza się. widząc tabliczkę in 
formującą o muzeum. Tak 
właśnie jest w Rakoniewicach. 
Tamtejsze Muzeum Pożarni­
ctwa .jest od lat pierwszopla­
nowa atrakcją turystyczną 
miasteczka.

Powoli, lecz systematycznie 
uatrakcyjniame są zbiory, 
wśród których najstarsze eks­
ponaty pochodzą sprzed do- 
nad wieku. Najwięcej uwagi 
natomiast przyciąga ja ste.re 
modele wozów bojowych i 

ciężkiego sprzętu strażackiego. 
Niestety, dotychczas stłoczone 
są w ciasnym pomieszczeniu, 
utrudniając oglądanie z blis­
ka, bo ciągle coś się do­
stawia, a budynek nie jest 
przecież z gumy.

Dlatego też z ulgą przyjęto 
w Rakoniewicach wiadomość 
o powiększeniu muzeum. Ko 
menda Wojewódzka Straży 
Pożarnych w Poznaniu pomo­
że ustawić wiatę, pod którą 
można będzie umieścić właś­
nie wozy i ciężki sprzęt. Z 
korzyścią dla eksponatów i 
zwiedzających. Obv tylko jak 
najszybciej ów zamiar został 
urzeczywistniony, a -przybę­
dzie jeszcze jeden dowód, że 
można się uczyć zaradności1 
i inwencji od miasteczka1 — ze 
szłorocznego „Mistrza ' gospo­
darności”. (bon)

UPIEC Daniela
Andrzeja

21
Środo Święto

Odrodzeń «a 
Polski

CżWOrłełr Słońce: 4.56—21.02

Środa — Czwartek

CHODZIEŻ Noteć; śr. „Pożary 
i zgliszcza’’ (czes.),. czw. ^Alicja” 
(pal.-belg.);

GOSTYŃ: śr. „Pogańska Madon 
na" (węg.), czw. „Zwolnienie wa 
runkowe” (USA), „Uakas ostatni 
Mohikanin” (rum.);
JAROCIN: śr. t.Imperium Mamię 

tmości” (jap), „Blękjtna płetwa” 
(austra!,), czw. „Hair” (USA), 
„Szczęki II” (USA);

KĘPNO: śr. „Przybywa jeź­
dziec” (USA), czw. ,.Wielka ma­
jówka” (po-l.), „Przygody Caline- 
ezki” (jap.);

KŁODAWA: śr. „Bez skrupu­
łów” (fr.);

KALISZ Kosmos: „Hair” (USA), 
„Miłość ci wszystko wybaczy” 
(poi.). Oaza: „O jeden most za da 
leko” (USA); Stylowe: „Superpot 
wór” (jap.), „Glina czy łajdak” 
(fr.), Syrena: „Dubler” (fr.);
. LESZNO: „Ojciec królowej” 
(poi.), „Anna i wampir” (poi.),

KROTOSZYN: „Bestia” (poi.), 
„Gang Olsena wpada w szał” 
(duń);

OBORNIKI: „Znachor” (poi.);
PIŁA Sokół: „Porwać cesarza” 

(węg.);
PLESZEW: śr. Miłosne życie 

Rudimira Trajkovicia” (jug.), 
czw. „Parszywa d wunastka”(USA) 
^Małżonkowie ro^u II” (rum.)

PNIEWY: „Siedmiogródzianie na 
Dzikim Zachodzie” (rum ):

SZAMOTUŁY: śr. „Teheran 43” 
(rad?.), czw. „Sonata dla rudzieł- 
ea” (czes.), „Anna i wampir” (poł)

ŚREM Klubowe: „Jajo węża” 
(RFN), czw. „Czterej pancerni i 
pies” (poi.): Słonko: śr. „Dziew­
czyna z muszlą” (czes.). czw. 
„Mistrz kierownicy ucieka” 
(USA), „Asy przestworzy” (ang.). 
„Roj” (USA);

ŚRODA: „Dzień weselny” (USA)
RAWICZ: „Wielka podróż Boi-, 

ka i Lolka” ( >ol ), Śr. „Zagubio­
ny wśród ludzi” (radź ), czw. „Po 
wrót do domu” (USA);

TRZCIANKA: „Śmierć człowie­
ka skornmpowanego” (frj;

W AŁCZ WOK: „sarwołot w płe 
ntiemacb” (radź.):

WRONKI; „Superpwtwóc” (jtsp.), 
„Hair” (USA);

WSCHOWA; śr. ,.O*t«a.ih raz” 
(USA), czw „3» stopni” (ang.), 
„Mroczny przedmiot pożądania” 
(£r.-hi»zp.).

RADIO

ŚRODA PROGRAM I — 7* Mw 
zyka; ».lś Obserwacje — pr. Pu­
blic.; 8.3M Przegląd praay; s.*» Zoł 
nierski kwatirans; » Lato z Ra- 
diem; s.t» Turystyc-zoe rademe- 
cum Lata z Radiom; ió.so Akade 
mia.Lata z Radiem; ił.45 Repor­
terskie iiie-dyskrecje; 11.05 Kobe, 
spełnionych marzeń; 11.40 1V>-

wieść l^ta z Radiem — R. Graves 
— Klaudiutwf i Messałina; 12.45 
Rolniczy kwadraais; 13 10 Radio 
Kierowców; 13.2ti Muzyczne wyci­
nanka; 13.M Autorzy piosenki poi 
sklej — E. Horbaczewska; 13.55 
Studio Relaks; PfÓpozycje
do Listy Przebojów; 14.56 Wiersze 

T. SliWiaka; 15.10 studio Młodych;
16.05 Muz< i Aktuałn.; 16.40 Pol­
skie piewiś i melodie, 17.19 Dzień 

w Polsce — felieton; 17.15 Koncert 
dnia; 18.05 Czas refleksji; 18.30 u- 
twory kompozytora belgijskiego 
Hertri Vieuxtempsa; 19.?ł z na­
szej fonoteki; ao.śs Kalejdoskop 
dnia — przegląd wydarzeń mie- 
dzynar.; 30.30 Koncert życzeń; 
21.15 Wielkie dzieła, wielcy wyko­
nawcy; 32.10 Teatr PR — Dzia­
dek w nie swoim ubraniu; 22.50 
Śpiewa J. Połomski: 28 Dziennik 
reporterów i wiadoęn. sport:; 23.46 
Jazzowa dobranocka.

Wiadomości: 0.0f>, 1.02 2, 3, 4. 5. 
6, 7. 9 10. 11, 12.05, 14," li. 16, 17, 
18, 19, 26, 22.

PROGRAM II - 6.30 Dbajmy o 
zdrowie; 8.30 -Niseaponmiane stro 
nice — Zazdrość i medycyna — 
fragm. ostatni pow, M. Choromań 
skiego; 8.45 Aktualności; 8.55 w 
kilku taktach, w kliku słowach; 
9 05 J. niemiecki — dla zaawaniJO 
wanych; 9.20 Na życzenie słucha­
czy; 9.35 o twórczości dla dzieci; 
10 Teatr Trzech Pokoleń — Hra­
bia Monte Cłiristo; 10.25 Soliści i 
kameraliści; 11 Hej lato, lato — 
mag. muz. dla dzieci; 11.35 Ko- 
mentarz zagraniczny; 11.W Pol­
skie pieśni historyczne; 12.05 Od 
A do Z polskej piosenki; — kom 

jożytor A. Bem; iir.30 Racja stanu; 
12.45 Słownik Pojęć Politycznych 
— Ideologia; 13 Wielcy wykonaw 
cy małych form — skrzypek H. 
Szóryng; 13.35 Ze wsi j o wsi; 
13.50 więcej, lepiej, nowocześniej; 
14 Album operowy — arie z oper 
kompozytorów słowiańskich śpie­
wa B. Paprocki; 14.30 Lot n-ad ko­
łyska. — fragm. książki; 14.50 Pio­
senki Z życia wzięte; 15.40 Lud^e 
i ich pasje; 18 Muzyczne interme­
zzo; 16.ro Dziś pytanie — dziś oi- 

powiedż — Rozmawiamy o języ­
ku; 17 Tylko dwie godziny — prze
gląd puMac.; 19 Kompozytor ty­
godnia — Karol Kurpiński; 19.35 
świat baśnt — pr. na dobranoc 
dła dzieci; » Najpiękniejsza jest 
muzyka polska — słynne woóe- 

wi>łe; 2ł Recital wieczoru — A. Pu 
gaezowa; 31 « Wiecaór Hteracko- 
inuzycwy; ai.4S Rep. literacki ~ 
Tamte lata, tamte dni; 22.16 W 
kręgu wielkiej symfoniki ■ Frań 
Ciszek Schubert; 22.50 Proza w 
odcinkaeh — Pamiętniki chłopów 
— fr. książki; 23 Z hstorii rock 
and roiła; 3S.40 Wiersze Z. Jerzy- 
ny.

Wiadomości: 5.36, 7.M. 9,» U.:*). 
13.30, la.ja, 31 30, 23.50,

PROGRAM III — 7 Zapraszamy 
do Trójki; 9 Serwis Trójki; s.»s 
Zaczynamy we dwoje; 16 Waka­
cje ze swingiem; 11 Prosto z kra­
ju; 12 w tonacji Trójki; 13 „Czy 
powiemy prezydentowi” pow.; 
13.14 Powt. z roarywki; 14 Lato w 
Filharmonii; 15 Serwis Trójk-i; 
15.95 Big — beat -- CzyM rock po 
polMkw No To Co; 15 Zapraszamy 
c*o Trójki; 19 Pow. w wyd. Gżw. 
— Pożegnania; 19.36 Mała letnia 
suita; 19 44 Włóczywoda — pow.; 
34 Katalog nagrań — Black San- 
bath; 20 44 Realizm — jatancje i 
spełnienia cz. IV; 21 Folk — mu­
zyka włóczęgów’ i poetów; 21.38 
Stefan Zecłiowski — Na jawie; 
21.45 Godzina jazzu: 22.45 24 godzi­
ny w Ml minut — i wiadom. sport. 
23 Zapraszimsy Ac Trójki.

PROGRAM TV (and. lokalne Poe 
napia) — — Radtoespress;
13 — Uzns dc»brycłł gospodarzy; 
13.24 — HI ode. pow. — Fatalne 
jaja; 13.30 — Poznański koncert 
po hejnale; 17.19 — Radioexpress; 
17.2© — Tenvat thMa; 17.3« — Stare 
przeboje w nowych opracowa­
niach; 17.45 — Z cyklu — Rachun 
ki i rowacłkanki; 18.95 — Płyty
dla trzy d-zneMołatkoW. .

CZWARTEK PROGitA-M I — 
7 .TC Polska śpiewem malowana; 
8.141 Pejzaż polski — aod. poeiyc 
ka;- 3 45 Zol-aie -ski kwadrarw: 9.95 
Odrodzeń* — dni pierwsze, dzień 
dżleiejszy — aud. z okazji 22 Lip­
ca; 11. 59 Tratwo.eja z uroczystej 
zmiany warty przed Grobem N*e 
znanego Żołnierza; 12.5® Gra Cen­
tralna Ork; Reprezentacyjna WP: 
13.95 Mueyka K. Szymanowskiego: 
13.45 Publicystyka międzynar.: 14.05 
Poeci świata n Półece; 14.36 Sta a 
i nowa muzyka wojskowa: 15 Stu 
dio Młodych — Harcerski Festi­
wal Kultury Młódzdeży Szkolnej? 
16.D5 TWórcy nauki i nowej tech 
nikł ; prof. K. Kuratowsku i«.36 
Koncert życ?eń: 17.15 Recita-1 T. 
ZmudTśńsłdego w Filharmoni: Na 
rodowej; 18.05 50-lecie Konstytu- 
cji PRL; 18.35 Piosenki z tamtych 
lat; 18.30 Przy muzyce o spore: ; 
20 Koncert życzeń; 21.05 Koncert 
muz. polskiej; 21.45 Gwia-zdy : 
wej estrady; 23.10 Nahorr.y kem 
poaytor, pwanista, saksofon >s<a.

Wiadomości: 0.07, 1.02, 2.00, 3, 4, 
5 7, li, 13, 14, 16. Ł9, 23.

PROGRAM n — 8.18 Lispcowe 
muzykowanie; 8.41 Grają wybitni 
soliści polscy; 9 Dlaczego jestem 
socjalistą; 9.30 Wybitne orkiestry 
i zespoły kameralne; 10.35 Radio­
wy Teatr dla dzieci Lipcowy bu 
kiet; 1>1 Z piosenką po Polsce; 12.01 
Mini recital E. Demarczyk; 12.16 
Radiowe Portrety Polaków
Brueckner; 12.35 Laureaci Festiwa 
ku Folklorystycznego w Kazimie 
rzu; 13.(Ki Co to jest świadomość 
historyczna — rozmowa z W. Ro­
gowskim; 13.25 J. Elsner — Król 
Łokietek albo WiśHczanki — ope 
ra w dwóch aktach; 14.35 Z na­
grań pilskich jazzmanów — M. 
Walarowsłci; 15 Teatr Klasyki dla 
Młodzieży — Kwiaty polskie — J- 
Tuwim; 16 Koncert Chopinowski; 
38.35 Tamte dni — wspomnienia 
z ii-pca 4<4 r. montaż historyczny; 
17.05 Piosenki z tamtych lat: 17.35 
Wokół Borejszy; 18.96 Gwiazdy te 

w piosence — M. Zawadzka 
i P. Frączewski: 18.36 Kalejdos­
kop nauki Czy natura obroni się 
sama; 19.95 Kompozytor tygodnia 
— K. Kurpiński; 19.36 Świat baśni 

— So4x>tnda góra — słuchowisko; 
39 Koncert utworów B. Szablew- 
skiego; 20.35 Nokturn z polską pśc 
sanką: 21.96 L^sy polskie — a<ud. 
dokumn. J. Rybczyńskiego; 21.45 
Pieśni S. Moniuszki; 28.15 Rzecz 
ludraka — aiM. poetycka: 22.45 Mu 
zyczna galeria — dwójki — wyd. 
spec jatn e.

Wiadomości: 7, 19.30, 14.38, W.:», 
».39. 33.59.

PROGRAM III — 7.85 Piękna 
nasza Polska cała — muzyczne 
pejzaże,..; 8 Pamiętam; 8.18 Pójdę 
na Stare Miasto — piosenki, wspo 
mnienia...; 8.59 Włóczywoda 
pow.; ♦ Serwis trójki; 9.95 Jazz 
na swojską ńułę; 9.30 Trzy pow- 
stańcze skrzydła; W Muzyczny se 
ans ftlmowy; 13.39 Pow, w wyd. 
dżwi. Pożegnanie;: U Paderewskie 
go sen o Polsce; 11.55 Muzyka 
polska; 12.81 Daj nam oprzątnąć 
dom ojczysty; 13 Serwis trójki; 
i:i.96 Czy powiemy prezydentowi 
pow.; 13.16 Grand Standard Or­
chestra i jej soliści; 13.40 Urodze­
ni. na początku wieku, 14 Polska 
gala rockowa; 15 Ojczyzna — słuch 
poetyckie; 15.28 Lipcowy festyn w 
Trójce; 17 Prywatnie u M. Krajew 
skiego: 17.15 Archiwum Pr. III; 
lć 3<> Upcowy festyn w Trójce; 
19.56 Włóczywoda — ode. pow.; 
2# Nie sfałszowany Upatti t nie 
strudzony Horowitz: 21.30 „Na ja 
wie” — Stefana Lechowskiego; 
21.45 Strofki ne gitarę: 22 Serwis 
Trójki; 22.05 Kazimierza Wyka — 
Kraj pełen tematów; 22.15 Polska 
gala jazzowa; 33.55 Północ poe­
tów.

PROGRAM IV (aud, Loktlne Po­
znania) — 8.05 Z Albumu polskiej 
piosenki; 9.95 Rsd-io z myszką: 
9.NJ Mtrzyka polska; 17.05 Swiąte 
czny magazyn literacko-muz.

PROGRAM I

8.50 ~ „Żniwa 82”;
9.00 — Teleferie — .Trzepak” — 

„Miś kuleczka” (3);
10.00 — „Jak wprowadzać refor­

mę gospodarczą”;
16.10 — NURT — Przygotowanie 

i stosowanie środków dydakty 
cznych — „Film dydaktyczny 

— analiza”;
16.45 — ■ Loeowanle Express Lotka 

i Małego Lotka;
W.W — Dziennik;
17.30 — „Janosik” (4) — „Porwa­

nie" — film TP;
18.10 — „Koncert gdański” — e- 

tńsuda filmowa „Gdańsk po wy 
Zwoleniu i dzisiaj”;

18.30 — Wieczorynka;
19.00 — „Orkiestra na torach" — 

dzieje warszawskiej orkiestry 
kolejarzy;

H».30 — Dziennik-,
5(1.15 — Rolnicze rozmowy;
20.25 — „Pan Hulot wśio.i samo­

chodów" -- franc komedia 
satyryczna;

22.90 — Dztennńk:
22.20 — „Moje miejsce na ziemi”;
22.45 — Melodie na dobranoc;

PROGRAM II
TELEWIZJA POZNAŃ NA AN­

TENIE „DWÓJKI”

lś.00 — pieśń: „Mój kraj” — do 
muzyki F. Chopina śpiewa 
Krystyna Giżowska;

18.S5 — o procesie norymberskim;
18.25 — Pieśń Chopina w wykona 

niu Antoniny Kowtunow;
18.30 — „Spotkanie z Eugeniuszem 

Pauksztą";
18.50 — Pieśni Gałczyńskiego — 

fragment programu muzyczno 
-poetyckiego;

19.00 - Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.05 — TELEWIZJA GDAŃSK NA 

ANTENIE „DWÓJKI”;
20.05 — „Rzecz o rozumie 1 emo­

cji” reportaż filmowy;
20.20 — „Wierzby polskie” — poe 

zja Tadeusza Kubiaka;
20.30 — „Okrutne morze" — pro 

gram dokumentalny o konwo 
jach w czasie II wojny świa­
towej; .

"0.50 — „Żegluj” — reportaż fil­
mowy;

21.05 — „Danpol” — program o 
działalności firm polonijnych;

21.40 — „Jantarowy biznes” — re 
portaż filmowy;

21.55 — „Różdżkarze” — reportaż 
filmowy;

22.10 — „Portret z pamięci” pro 
gram o malarzu Jacku Żuław 
skini.

CZWARTEK

PROGRAM I

9.90 — ^Teleferie — ..Prz.yęeda 
za przygodą” — „Załoga Błę­
kitnej Mewy” — „Diabelska 
wyspa”;

lfl.no — Estrada folkloru;
10.30 — w Starym Kinie — „.TM 

wtga Andrzejewska” — „Dwa 
oblicza gwiazdy”:

11.30 — Trzy tańce polskie;
11.45 — Uroczysta odprawa wart 

przed Grobem Nieznanego 
"Żołnierza w Warszawie;

12.45 — Dz i enn i k;
13.tW   „Droga na zachód” — poi 

ski film fab.;
14.25 — Dla dzieci: Wanda Cho- 

tcunska — .Muzyka pana Cho 
pina” — widowisko słown-o- 
muzycz.ne przedstawiające ży 
ciorys Fryder>’ka Chopina:

15.95 — „Od melodii do melmiit;
15.30 — „Szlj na zachód osadni­

cy”;
36.no _  „Wawelska <>)K>wieść" — 

film do>k.;
17.00 — „Jerzy Milian zaprasza”;
17.30 — „W rocznicę llpca” — pro 

gram dok..
is.oo — „Jakże nie kochać tej 

ziemi” — Kołobrzeg-82 — wido 
wis ko muzyczne;

19.00 — Wieczorynka;
19.30 -- Dziennik,
20.15 — „Jest Warszawa" — pio­

senki Bogusława KJimczuka;
21.35 — „Co mj zrobisz jak mnie 

złapiesz” — polska komedia 
filmowa;

23,05 — Melodie na dobranoc.

PROGRAM II

18.30 — W Starym Kinie: „Jadwd 
ga Andrzejewska” — „Dwa 
oblicza gwiazdy” (wersja dla 
niesłyszących);

M.25 — Naczelna Redakcja Pro­
gramu 2 proponuje;

14.30 — „Plus ultra znaczy wią- 
eej niż doskonały” (1);

14 40 — „Kazimierz Wielki" — 
polski film fabularny;

17.20 — „Pługiem czy karabinem” 
— program publicystyczny;

17.50 — Turniej rycerski — trans 
misja z zamku w Gołubiu — 
Dobrzyniu;

18.30 — „Plus ultra znaczy więcej 
niż doskonały" (2);

19.00 — W i fon przedstawia — ze­
spół .Maanam”;

19.30 — Dziennik;
20.15 — Rozmowa dnia;
20.25 — Pieśni i ballady rycerskie;
20.45 — „Świadkowie";
21.0<) — „Adeli i Francuzka" — o- 

powieść o wojennej miłości;
21.20 — „Rok 1944” _ polskie pM 

śni żołnierski*.


